
Jeden z przepisów, nakazujący 
Skarbowi Państwa i samorządom 
przekazywanie w nieodpłatne 

użytkowanie, także wieczyste, Pol-
skiemu Związkowi Działkowców 
gruntów stanowiących ich własność, 
jeżeli są one przeznaczone w miej-
scowych planach zagospodarowania 
przestrzennego pod rodzinne ogro-
dy działkowe, w zasadzie już zaczął 
obowiązywać i może wywoływać 
sporo emocji wśród działkowców.

Właśnie w oparciu o ten zapis przed-
stawiciele Polskiego Związku Dział-
kowców utrzymują, że samorządy dążą 
do likwidacji ogrodów działkowych, po 
to, aby atrakcyjne tereny, na których 
znajdują się ogrody, sprzedać prywat-
nym firmom deweloperskim. 

Z kolei Stanisław Biernat, sędzia 
Trybunału Konstytucyjnego, który 
był przewodniczącym składu orze-
kającego uważa, że wyrok wynika 
z poparcia dla idei ogrodów działko-
wych, a sprzeciwia się monopolowi 
Polskiego Związku Działkowców. 
Uważa również, że najważniejsze 
w wyroku jest zobowiązanie usta-
wodawcy, by w ciągu 18 miesięcy 
wydał nową ustawę, która w kon-
stytucyjny sposób określi status 
ogrodów działkowych.

Prezes Trybunału Konstytucyjne-
go Andrzej Rzepiński zaznaczył, że 
nawet gdyby w ciągu najbliższych 
18 miesięcy parlament nie uchwalił 
nowej ustawy, prawa działkowców 
nie zostałyby naruszone. Działkowcy 
nadal mogliby uprawiać swoje działki, 
jedynie własność terenu wróciłaby do 
obecnych właścicieli, czyli samorzą-
dów. A jak wygląda to w Dąbrowie?

- Nasi działkowcy mogą spać spo-
kojnie. Już dzisiaj wszystkie Rodzin-
ne Ogrody Działkowe znajdujące się 
w Dąbrowie, leżą na terenach nale-
żących do Skarbu Państwa lub bez-
pośrednio do miasta. Więcej – pra-

wie wszystkie z nich oznaczone są 
w miejscowych planach zagospoda-
rowania przestrzennego jako tereny 
ogrodów działkowych i w myśl tego 
nic innego na tych terenach powstać 
nie może – mówi Zbigniew Podraza, 
prezydent Dąbrowy Górniczej.

Tym bardziej, że w odróżnieniu od 
innych miast, których przedstawi-
ciele nie kryli radości z decyzji Try-
bunału i zacierali już ręce z radości 
odzyskania terenów ogrodów, wła-
dze Dąbrowy nie wyobrażają sobie 
zmiany charakteru tych terenów.

- Ogrody działkowe to w wie-
lu przypadkach „zielone płuca” 

naszych miast i miejsca, gdzie 
w bliskim kontakcie z naturą moż-
na odpocząć i uciec od miejskie-
go zgiełku. Na terenie Dąbrowy 
istnieje dzisiaj 14 Rodzinnych 
Ogrodów Działkowych i odkąd 
pamiętam współpraca miasta z dą-
browskimi działkowcami zawsze 
układała się pozytywnie, dlatego 
jestem przekonany, że nawet po-
mimo zakwestionowania obecnych 
przepisów, współpraca ta nadal 
będzie owocna – dodaje prezydent 
Podraza.

Bartosz Matylewicz

Ćwiczenia 
ratowników
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Wyrok Trybunału dotyczy 
ponad 966 tysięcy działek 
o łącznej powierzchni ponad 
43 tysięcy hektarów (według 
stanu z początku 2011 
roku). Ponieważ działka jest 
przydzielana rodzinie, która 
w Polsce liczy zazwyczaj 
cztery osoby, przyjmuje się, że 
z działek korzysta dziś blisko 
cztery miliony osób.

Spokój działkowców
Na początku lipca Trybunał Konstytucyjny uznał, że część zapisów ustawy o Rodzinnych Ogrodach Działkowych jest niezgodna z konstytucją. 17 z 18 
zakwestionowanych artykułów przestanie obowiązywać za półtora roku. Co oznacza to dla dąbrowskich działkowców?

W odróżnieniu od 
innych miast, których 
przedstawiciele nie 
kryli radości z decyzji 
Trybunału i zacierali 
już ręce z radości 
odzyskania działek, 
nie wyobrażam sobie 
zmiany charakteru 
terenów, na których 
znajdują się 
dąbrowskie ogrody 
- mówi Zbigniew 
Podraza, prezydent.

Dąbrowscy działkowcy mogą być spokojni o swoje ogrody.
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19 sierpnia w  Aquaparku 
Nemo  w  Dąbrowie  Górniczej 
odbyły  się  mistrzostwa  Leisure 
Divingu,  czyli  skoku  do  wody 
w wymyślnej pozie  i komicznym 
stroju.  Każdy  skok  był  prezen-
towany  na  telebimie  oraz  został 
sfotografowany  tuż  przed  ude-
rzeniem w lustro wody.

18-19 sierpnia  w  Ujejscu 
zorganizowano  imprezę  plene-
rową  „Święto  dzielnicy”.  Zaba-
wa  taneczna,  barwny  korowód, 
prezentacja  dorobku  lokalnych 
artystów,  to  tylko  część  atrakcji 
przygotowanych  podczas  dwu-
dniowego festynu.

12, 19 sierpnia Miejska Orkie-
stra Dęta  koncertowała w parku 
Zielona,  Z  orkiestrą  wystąpili 
również  soliści  -  Roksana  Maj-
chrowska,  Katarzyna  Jankowiak 
i  Łukasz  Baruch.  Na  ksylofonie 
przygrywał Antoś Olesik,  uzdol-
niony  11-latek,  laureat  konkur-
sów perkusyjnych.

10 sierpnia  stowarzyszenie 
Rowerowa  Dąbrowa  przygoto-
wało  dla  miłośników  jednośladu 
wycieczkę  przez  ciekawe  przy-
rodniczo miejsca,  jakimi  są  Lasy 
Trzebiesławickie.

1 sierpnia  kopalnia  ćwiczebna 
„Sztygarka  posłużyła,  jako  plan 
zdjęciowy do  teledysku piosenki 
„Oli,  Ola”  Macieja  Maleńczuka. 
Przy  projekcie  współpracuje  dą-
browskie  stowarzyszenie  „Zielo-
ne Słońce”.
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Pierwsze Dęby Pamięci zostały 
zasadzone w Dąbrowie 30 marca 
2010 roku. Wtedy zasadzono ich 

czternaście oraz odsłonięto pamiątko-
wą tablicę z czternastoma nazwiskami 
policjantów aresztowanych i wywiezio-
nych do obozu jenieckiego w Ostasz-
kowie. Dzisiaj na odnowionej tablicy 
pamiątkowej pojawiły się kolejne na-
zwiska.

- Składamy hołd tym, którzy z rozka-
zu Stalina dopełnili swego żywota, ginąc 
od strzału w tył głowy. W myśl zbrod-
niczego planu pamięć o nich miała za-

ginąć, ale ona nie zaginęła i nie zaginie. 
Pamiętają o nich bliscy, pamiętają dą-
browianie, a na straży tej pamięci stać 
będą dąbrowskie, silne i długowieczne 
dęby. Będą one przypominać o ofiarach 
sowieckiej zbrodni oraz tragedii ponad 
20 tysięcy osób, które zostały stracone 
na Wschodzie – mówił podczas cere-
monii Zbigniew Podraza, prezydent 
Dąbrowy Górniczej.

Uroczystego odsłonięcia tablicy do-
konali również: wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej, Krzysztof Tamborek, 
zastępca Komendanta Wojewódz-
kiej Policji w Katowicach, Zbigniew 
Klimas, komendant Miejskiej Policji 
w Dąbrowie Górniczej, Andrzej Po-
prawa, senator Zbigniew Meres oraz 
kapelan dąbrowskich policjantów oraz 
ksiądz kanonik, Andrzej Stasiak, który 
poświęcił obelisk. Listy okolicznościo-
we przekazali posłowie oraz samorzą-
dowcy i kombatanci.

Następnie delegacja policjantów oraz 
gości złożyła kwiaty pod pamiątkowym 
obeliskiem, pod którym następnie 
opiekująca się Dębami Pamięci mło-
dzież Zespołu Szkół Ekonomicznych 
im. Karola Adamieckiego zapaliła sym-
boliczne znicze.

Najbardziej wzruszającym momen-
tem uroczystości dla obecnych człon-
ków rodzin zamordowanych poli-
cjantów, była chwila sadzenia Dębów 
Pamięci. Każde drzewo upamiętnia 
jednego z policjantów pomordowa-
nych na Nieludzkiej Ziemi. Nie mają 
mogił ze swymi nazwiskami, ale od 
dziś drzewa ich symbolizujące za-
puszczą korzenie w naszej ziemi, jak 

oni zapuścili korzenie w naszej histo-
rii i pamięci.

Święto Policji jest dla funkcjona-
riuszy szczególną chwilą, w której na 
wyższy stopień mianowanych zostało 
72 funkcjonariuszy, wykazujących się 
w ciągu całego roku poświęceniem 
i ofiarną, często z narażeniem życia peł-
nioną służbą na rzecz bezpieczeństwa 
mieszkańców Dąbrowy Górniczej. ml

Honory dla policjantów
Kolejne osiem Dębów Pamięci pojawiło się na skwerze przy Komendzie Miejskiej Policji w Dąbrowie Górniczej. 
Upamiętniają one ośmiu policjantów Policji Państwowej służących w komisariatach i posterunkach Dąbrowy Górniczej, 
którzy wierni do końca rocie przysięgi, aresztowani przez NKWD zostali zamordowani w Miednoje w 1940 roku.

Na pamiątkowej tablicy 
uczczono pamięć:
starszego postosterunkowego 
Michała Barana, przodownika 
Władysława Bednarskiego, 
starszego przodownika Antoniego 
Grabusińskiego, podkomisarza 
Stanisława Kremesa, Antoniego 
Laszczaka, przodownika Józefa 
Pniaka, starszego przodownika 
Józefa Świąteckiego, 
posterunkowego Adama 
Zembrzuskiego.

3 osoby nie żyją, 36 osób jest rannych 
– to bilans tragicznego wypadku, do 
którego doszło dzisiaj rano na ul. Pił-

sudskiego w Dąbrowie Górniczej, gdzie 
autobus wiozący dzieci zderzył się z cy-
sterną. Dodatkowo w rejonie wypadku 
miała miejsce kolizja dwóch samocho-
dów osobowych.

W miejscu wypadku przez kilka godzin 
droga była zablokowana, a na miejscu ak-
cję ratunkową prowadziła straż pożarna, 
służby medyczne i policja.

Do tragicznego zdarzenia doszło 
o godz. 10, na wysokości Szkoły Podsta-
wowej nr 18. Autobus jadący w kierunku 
centrum Dąbrowy zderzył się z samocho-
dem ciężarowym, zawracającym w oko-
licy szkoły. W rejonie wypadku doszło 
również do kolizji dwóch samochodów 
osobowych. Droga w obu kierunkach 
była zablokowana, a policja wyznaczyła 
objazdy i kierowała ruch w rejon ul. Ka-
sprzaka, Wiśniowej, Gwardii Ludowej 
i Parkowej.

Autobusem jechało 46 dzieci i 3 opie-
kunów. Kierowcy autobusu i ciężarówki, 
a także jeden opiekun zginęli. Ranni, 34 
dzieci oraz 2 kierowców samochodów 
osobowych, trafili do szpitali. Poszko-
dowanych przyjęły: Centrum Pediatrii 
w Sosnowcu-Klimontowie, Szpital Miej-
ski w Dąbrowie Górniczej oraz Szpital 
Miejski w Chorzowie.

Z cysterny wyciekły przewożone  
chemikalia, z samochodów osobowych na 
jezdnię rozlały się płyny eksploatacyjne. Ich 
zneutralizowaniem zajęła się straż pożarna. 
Podczas działań, z ruchu wyłączony został 
odcinek ul. Piłsudskiego od skrzyżowania 
z ul. Kasprzaka i Wiśniową do skrzyżowa-
nia z ul. Gwardii Ludowej i Parkową.

Tak, w skrócie, prezentował się scena-
riusz ćwiczeń, mających na celu dosko-
nalenie zasad współdziałania służb i ko-
ordynacji działań w przypadku zdarzeń 
masowych.

Ćwiczenia odbyły się na ul. Piłsud-
skiego, w rejonie Szkoły Podstawowej nr 

18. Zadaniem służb ratowniczych było 
sprawne udzielenie pomocy poszkodo-
wanym-pozorantom (dzieciom i opieku-
nom jadącym autobusem, kierowcom), 
zabezpieczenie miejsca wypadku, zneu-
tralizowanie wyciekłych substancji, zor-
ganizowanie objazdów itp. Uczestnicy 
zajęli się również zorganizowaniem po-
mocy psychologicznej dla poszkodowa-
nych, a także przekazywaniem informacji 
o tym nagłym zdarzeniu.

W ćwiczeniach uczestniczyło 24 stra-
żaków, korzystających z 6 pojazdów. 
Jeden lekarz i 19 ratowników medycz-
nych, dysponujący karetką specjalistycz-

ną, czterema karetkami podstawowymi 
oraz „szpitalem polowym”. Na miejscu 
było również 31 funkcjonariuszy policji 
i 5 strażników miejskich. Za zaplecze lo-
gistyczne odpowiadało Centrum Zarzą-
dzania Kryzysowego, wsparcie psycho-
logiczne dla poszkodowanych zapewnił 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej.

Symulacja wypadku była też nie-
typowym warsztatem aktorskim dla 
uczestników półkoloni w SP 18. Dzie-
ci, korzystające z wakacyjnych szkol-
nych zajęć, wcieliły się w role pasaże-
rów autobusu.

Ćwiczenia szybko przyniosły pierw-
szy efekt. W policyjnych radiowozach 
i wozach strażackich znalazły się miej-
skie maskotki – Bobry Dąbrowiaki, 
które pocieszą dzieci w czasie akcji.

- Udział w prawdziwym wypadku 
czy pożarze to ciężkie przeżycie, szcze-
gólnie traumatyczne dla dzieci. Dlatego 
zdecydowaliśmy się przekazać maskot-
ki – Bobry Dąbrowiaki służbom ratow-
niczym, tak by pluszaki w takich sytu-
acjach dały choć chwilowe pocieszenie 
maluchom – mówi Damian Rutkowski, 
naczelnik wydziału promocji, kultury 
i sportu UM.

Po 20 Bobrów Dąbrowiaków trafiło do 
straży pożarnej, policji i centrum zarzą-
dzania kryzysowego.

Przemysław Kędzior

Ćwiczenia ratowników
Podczas symulowanego wypadku, z udziałem autobusu, cysterny i aut osobowych, służby ratownicze doskonaliły 
koordynację działań. Ćwiczenia, które odbyły się 19 lipca na ul. Piłsudskiego, szybko przyniosły pierwszy efekt.
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PKP Nieruchomości motywuje 
swoją decyzję faktem, że po prze-
analizowaniu kosztów i koniecz-

ności dostosowania obiektu do zgodno-
ści z przepisami budowlanymi remont 
jest nieopłacalny, a jego koszty przekro-
czą koszty budowy nowego obiektu.

Tym czasem obok feralnej kładki 
zakończyła się budowa przejścia przez 
tory. Zostały tu ułożone płyty przejaz-
dowe oraz zainstalowane zostały dwa 
labirynty z rur stalowych, których ce-
lem jest spowolnienie ruchu pieszych. 
W rejonie przejścia powstało również 
nowe oświetlenie. Koszt instalacji tych 
urządzeń wyniósł 212 tys. zł.

- Umowę z wykonawcą podpisaliśmy 
na początku lipca, a całość prac związa-
nych z budową przejścia zakończyła się 
przed 15 sierpnia. Obecnie trwa pro-
cedura związana z odbiorem technicz-
nym, ale przejście zostało już udostęp-

nione mieszkańcom – mówi Agnieszka 
Klamka z Wydziału Komunikacji i Dro-
gownictwa Urzędu Miejskiego w Dą-
browie Górniczej.

Koszty budowy nie są jednak jedyny-
mi kosztami związanymi z funkcjonowa-
niem przejścia w tym miejscu. W związ-
ku z tym, że przebiega ono przez tory 
na których odbywa się normalny ruch 
kolejowy, miasto musi zawrzeć umowę 
ze spółką PKP Polskie Linie Kolejowe 
i co miesiąc płacić PKP ok. 30 tysięcy zł, 
za wyłączenie z ruchu torów stacyjnych, 
wprowadzenie ograniczenia prędkości 
biegu pociągów do 20 km/h na dwóch 
torach oraz koszty oświetlenia. Tylko do 
końca roku opłaty na rzecz PKP za funk-
cjonowanie przejścia zamkną się kwotą 
ok. 150 tysięcy zł!

Decyzja o budowie przejścia zapa-
dła ponad rok temu, kiedy po wielu 
interwencjach, prośbach i miesiącach 

bezczynności kolejowych spółek żadna 
z nich nie czuła się odpowiedzialna za 
stan kładki i jej remont. Już w kwiet-
niu zeszłego roku prezydent Zbigniew 
Podraza zwrócił się do PKP o przedsta-
wienie warunków technicznych, jakie 
musi spełnić przejście przez tory oraz 
wyrażenie zgody na wejście w teren 
i przeprowadzenie prac budowlanych.

Było to niezbędne, ponieważ teren 
na którym znajdują się tory i kładka nie 
należy do miasta i zgodnie z decyzją 
Ministra Infrastruktury jest terenem 
zamkniętym, wyjętym spod jurysdyk-
cji miasta, a wszelkie poprzednie próby 
interwencji w sprawie remontu kładki 
przez PKP kończyły się fiaskiem i wymi-
jającymi odpowiedziami ze strony kolei, 
przez co mieszkańcy byli zmuszeni do 
nadkładania drogi lub łamania przepisów 
i niebezpiecznego przechodzenia po to-
rach pod zamkniętą kładką.

PKP rozbiera kładkę!
W połowie sierpnia zakończyły się prace przy budowie przejścia przez tory 
w Strzemieszycach, o które miasto toczyło z koleją bój od kwietnia zeszłego roku. 
Kiedy zakończyły się prace przy budowie przejścia, do Urzędu Miejskiego wpłynęło 
pismo od PKP, z którego wynika, że kolej rozbierze kładkę, na której przed dwoma 
laty doszło do wypadku.

Budowa ronda na skrzyżowaniu ul. 
Gołonoskiej z Zabkowicką oraz 
Łaskową poprawi bezpieczeń-

stwo ruchu. Do tej pory było to skrzy-
żowanie o ograniczonej widoczności. 
Inwestycję zrealizowała firma Skanska.

Rondo powstało  na skrzyżowaniu  
ulic Gołonoskiej z Ząbkowicką oraz 
Łaskową w ciągu drogi wojewódzkiej 
nr 790. Łączy ona Dąbrowę Górniczą 
z Pilicą i jest nie tylko ważną trasą wy-
lotową z obszaru aglomeracji katowic-
kiej na Jurę Krakowsko – Częstochow-
ską,  łączy również Koksownię Przyjaźń 
z miastem. Projekt o wartości ponad 
1,3 mln zł Skanska zrealizowała na zle-
cenie Urzędu Miasta. Budowa trwała 
zaledwie 3 miesiące. 

- Nie będziemy przecinać wstęgi, 
ale ją rozwiążemy. Bo właśnie rozwią-
zaliśmy problem, na który od kilku lat 
zwracali uwagę  mieszkańcy dzielnicy. 
Dzisiaj rondo to wspaniale komponuje 
się z wyremontowaną w ubiegłym roku 
ul. Ząbkowicką. Mam nadzieję, że teraz 
nie będzie tu już wypadków ani kolizji, 
a wszyscy dąbrowianie i ci, którzy jadą 
na Jurę, będą mogli czuć się bezpiecznie 
i podróżować bez obaw- mówił podczas 
otwarcia Zbigniew Podraza, prezydent 
Dąbrowy Górniczej.

- Jako wykonawcy wywiązaliśmy się 
z przyjętego zobowiązania. Zrobiliśmy to, 
co do nas należało i to w zaplanowanym 
terminie. Oddane do użytkowania rondo 
niech służy mieszkańcom Łośnia, bo kie-
rowcy przez nie tylko przejadą, a ludzie 
tu mieszkający mają czuć się bezpiecznie 
– mówił Kazimierz Krysiak, dyrektor ka-
towickiego oddziału Skanska.

Z inwestycji najbardziej cieszą się 
mieszkańcy dzielnicy, wśród nich inicja-
torka budowy ronda, pani Małgorzata 
Radziejewska, która specjalnie na oko-
liczność otwarcia, upiekła „rondowy” 
tort.  Nie ukrywali radości: radni Rady 
Miejskiej, Rada Dzielnicy, członkinie 
Koła Gospodyń Wiejskich, druhowie 
OSP Łosień, a także ksiądz proboszcz, 
Zbigniew Śpiechowicz, który dokonał 
poświęcenia inwestycji.

– Budowy ronda długo oczekiwali-
śmy. Nasze marzenia o bezpiecznym 
przejeździe i przejściu przez to skrzyżo-
wanie nareszcie się spełniły. Na dodatek 

wspólne działania na rzecz tego przed-
sięwzięcia zintegrowały mieszkających 
tu ludzi. Wiemy teraz, że jak się chce, 
to wiele można zrobić  - mówi Michał 
Mikołajczyk z Łośnia. 

Wybudowane przez Skanska rondo 
ma 32 m średnicy zewnętrznej.  - Na 
środku ronda znajduje się wyspa z ni-
ską zielenią. Jest ona otoczona jedno-
pasmową jezdnią o szerokości 7,5 m, 
pozostała część jezdni stanowi pierścień 
wewnętrzny o szerokości  2 m o na-
wierzchni z kostki kamiennej, który ma 
służyć  jedynie  większym pojazdom 
np. TIR-om do bezpieczniejszego prze-
jazdu – mówi Stanisław Syrnik, mena-
dżer projektów, Skanska.  

Na wlotach ronda firma zamonto-
wała też bramownice, czyli konstrukcje 
wsporcze, na których zostały umieszczo-
ne tablice informacyjne wyniesione nad 
jezdnię. Ułatwią one kierowcom poru-
szanie się po rondzie, wskazując kierunek 
jazdy z poszczególnych pasów jezdni.

Głównym celem budowy ronda była 
poprawa bezpieczeństwa zarówno kie-
rowców, jak i pieszych. Dotychczasowe 
skrzyżowanie było skomplikowane, 
z ograniczoną widocznością dla nad-
jeżdżających kierowców. Pozwalało też 
kierowcom na zwiększenie prędkości, 
co przyczyniało się do powstawania za-
grożeń bezpieczeństwa ruchu.

Wybudowane rondo wymusi na kie-
rowcach ograniczenie prędkości oraz 
usprawni ruch na skrzyżowaniu, dzięki 
czemu będzie bezpieczniej.  Oprócz 
budowy ronda inwestycja objęła także 
remont nawierzchni fragmentów ulic 
przyległych do ronda, remont  przyle-
głych miejsc parkingowych, uporząd-
kowanie ciągów pieszych, zjazdów do 
posesji oraz wymianę i uporządkowa-
nie elementów małej architektury na 
zieleńcach. Dokonano także korekty 
usytuowania i uzupełnienia sieci tele-
technicznej oraz energetycznej. 

Rondo w Łośniu to nie pierwszy, zre-
alizowany przez Skanska w ostatnim 
czasie projekt w Dąbrowie Górniczej. 
W poprzednich latach firma wykonała 
remont ul. Królowej Jadwigi, Ząbko-
wickiej oraz ul. Sobieskiego.

Iwona Stolarczyk, Skanska
Lucyna Stępniewska, UM

W Łośniu 
bezpieczniej 
Z inwestycji najbardziej cieszą się mieszkańcy dzielnicy. Rondo 
oczekiwane było od lat, wykonano je  w ciągu trzech miesięcy.

Dziękujemy tym goręcej, że zna-
my ogrom pracy jaki musie-
liśmy wykonać i wiemy jakie 

trudności musieliśmy pokonać. Jednak-
że świadomość życzliwości i poparcia 
dodawała nam sił do pracy oraz umac-
niała wiarę, że odbudujemy Bogatynię 
– takimi słowami Andrzej Grzmiele-
wicz, burmistrz Bogatyni, dziękował 
przedstawicielom Dąbrowy Górniczej 
podczas uroczystej gali, która odbyła się 

7 sierpnia w Bogatyni. Burmistrz dzię-
kował mieszkańcom naszego miasta za 
przekazane 50 tys. zł z przeznaczeniem 
na pomoc poszkodowanym i usuwanie 
skutków powodzi. Przypominamy. Na 
sesji Rady Miejskiej we wrześniu 2010 
roku podjęto decyzję o udzieleniu po-
mocy finansowej Bogatyni, gminie po-
szkodowanej w wyniku przejścia fali 
powodziowej w dniu 7 sierpnia 2010 
roku. Leżąca w południowozachodniej 

Polsce, w województwie dolnośląskim 
w powiecie zgorzeleckim, licząca 18 
688 mieszkańców Bogatynia, poważnie 
ucierpiała w wyniku zalania części mia-
sta. W ciągu zaledwie kilku godzin kilku-
set mieszkańców straciło dorobek życia. 
Podczas gali na ręce I zastępcy prezyden-
ta, Henryka Zaguły, przekazano statuet-
kę „Przyjaciela Bogatyni” oraz odsłonięto  
tablicę upamiętniającą wszystkich dobro-
czyńców Bogatyni.  ste

Bogatynia dziękuje Dąbrowie
Nic tak nie uskrzydla, nic tak nie dodaje wiary, jak świadomość, że dzięki Państwu 
i samorządowi Dąbrowy Górniczej mieszkańcy Bogatyni odbudują swoje życie na 
najpiękniejszym fundamencie, jakim jest pomoc drugiemu człowiekowi i wyciągnięta 
w jego stronę ofiarna dłoń. 
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3 września w dąbrowskich placów-
kach oświatowych naukę roz-
pocznie 12 765 uczniów. Miejska 

inauguracja roku szkolnego 2012/2013 
zaplanowana została w nowoczesnym, 
wyremontowanym w ubiegłym roku 
budynku Zespołu Szkół Muzycznych – 
mówi Elżbieta Gęca, naczelnik wydzia-
łu oświaty dąbrowskiego UM.

Zespół Szkół Muzycznych im. 
M. Spisaka mieści się w daw-
nym budynku Gimnazjum nr 3.  
W ramach jego przebudowy istnieją-
ce klasy i inne pomieszczenia szkolne 
dostosowano do wymogów szkoły mu-
zycznej, utworzono aulę muzyczną. 
Cały budynek objęto termomoderni-
zacją i zagospodarowano teren wokół 
szkoły, powstały nowe dojazdy, parking 
oraz kompleks boisk. Warto również 
przypomnieć, że budynek ten startował 
w konkursie Modernizacja Roku 2011, 
którego wyniki poznamy 28 sierpnia.

Również wracający po wakacyj-
nej przerwie uczniowie i nauczyciele 
Zespołu Szkół nr 7 rozpoczną naukę 
w zmodernizowanym budynku. Efekt 
inwestycji, która trwała dwa lata i po-
chłonęła blisko 17 milionów złotych, 
jest imponujący. Na dobrą sprawę stare 
zostały tylko mury, a cała reszta prze-
szła kompletną metamorfozę. W prze-
budowanej sali gimnastycznej powstała 
ścianka wspinaczkowa, uczniowie będą 
korzystać ze zmodernizowanej kuchni 
i jadalni oraz nowoczesnej szatni. Wy-
mieniono wszystkie okna, drzwi,  dach 

i ocieplono budynek. Szkoła zyskała 
także nowe ogrzewanie i klimatyzację. 
Również sporo zmian zaszło wokół 
szkoły – nowy kompleks boisk, plac za-
baw, nowe chodniki, drogi dojazdowe 
i parkingi.

Przebudowa Zespołu Szkół nr 7 to 
największa zakończona w tym roku in-
westycja oświatowa. Jednak wakacyjne 

remonty trwają jeszcze m.in. w Zespo-
le Szkół Technicznych, w Szkole Pod-
stawowej nr 26, Gimnazjum nr 10 czy 
Zespole Szkół nr 2.

Jak zapewnia Michał Gad, z referatu 
remontów Wydziału Gospodarki Ko-
munalnej i Mieszkaniowej, wszystkie 
prace, które prowadzone będą jesz-
cze do października, nie powinny być 

uciążliwe. Szkoły zostały wysprzątane, 
a największe prace wewnątrz obiektów 
zakończone. Tam zaś, gdzie są koniecz-
ne remonty, będą przeprowadzane 
popołudniami, aby nie wpływały na 
warunki nauki uczniów i pracy nauczy-
cieli.

W okresie letnim zakończył się re-
mont boiska przy II Liceum Ogólno-

kształcącym, wart ponad 1,8 mln zło-
tych. W ramach inwestycji powstało 
boisko do piłki ręcznej z nawierzch-
nią syntetyczną, które może być wy-
korzystywane również do gry w piłkę 
nożną, boisko wielofunkcyjne o na-
wierzchni poliuretanowej, z wydzie-
lonym polem do gry w koszykówkę, 
oraz krótkodystansowa, czterotorowa 
bieżnia atletyczna. Przy okazji bu-
dowy boisk powstały również nowe 
chodniki, mała architektura i nowe 
ogrodzenie.

Nowoczesne boiska powstają także 
przy I L.O. Prace o wartości ponad 1 
mln złotych obejmują budowę boiska 
do piłki ręcznej, boiska wielofunkcyj-
nego (do koszykówki i siatkówki), boisk 
do siatkówki plażowej oraz część lekko-
atletyczną. Przy okazji prowadzonych 
prac powstanie nowe odwodnienie, 
nowe chodniki oświetlenie. Wszystko 
będzie gotowe przed rozpoczęciem II 
semestru.

W drugiej połowie sierpnia roz-
strzygnięto również przetarg na zago-
spodarowanie terenu wokół Szkoły 
Podstawowej nr 31. Za kwotę ok. 600 
tys. złotych wymieniona zostanie na-
wierzchnia przed budynkiem, powsta-
nie plac zabaw dla dzieci oraz nowe 
miejsca parkingowe.

Uczniom wracającym do szkół ży-
czymy wielu sukcesów, wykorzystania 
możliwości, jakie się przed nimi otwie-
rają, rozwijania swych pasji i talentów! 

Anna Zubko

Przed pierwszym dzwonkiem
Dwumiesięczna laba, beztroski wypoczynek, wymarzone wakacje powoli dobiegają końca. Jeszcze tylko huczne Pożegnanie lata 1 września w Parku 
Hallera i pora wracać do szkół. W wielu przypadkach szkół, które przeszły „wakacyjne metamorfozy”.

W konkursie „Moje bezpiecz-
ne wakacje”, organizowa-
nym przez Ochotniczą 

Straż Pożarną w Strzemieszycach, 
mogą wziąć udział wszyscy, którzy do 
31 września wyślą trzy zdjęcia w for-
macie 10x15 cm, będące ilustracją 
konkursowego tematu. – Ważnym 
jest, aby na każdej fotografii pojawiła 
się idea bezpieczeństwa, gdyż warto 
pielęgnować wspomnienia, szczegól-
nie te dobre, związane z mile spędzo-
nymi wakacjami, w czasie których nic 
złego się nam nie przytrafiło - mówi 
Krzysztof Markowski, prezes OSP 
w Strzemieszycach.

Konkurs zostanie rozstrzygnię-
ty w październiku. Nagrodą główną 
w konkursie jest wyjazd do Parlamen-

tu Europejskiego w Brukseli, plano-
wany w pierwszej połowie przyszłego 
roku, ufundowany przez europosłankę, 
Małgorzatę Handzlik. Autorzy pięciu 
wyróżnionych prac otrzymają nagrody 
rzeczowe.

Honorowy patronat nad konkursem 
objęli: poseł do Parlamentu Europej-
skiego Małgorzata Handzlik, prezydent 
Dąbrowy Górniczej Zbigniew Podraza, 
senator RP Zbigniew Meres oraz ko-
mendant Państwowej Straży Pożarnej 
w Dąbrowie Górniczej, Tomasz Ko-
ściow.

Pełny regulamin konkursu oraz kwe-
stionariusz, który powinni wypełnić ro-
dzice lub opiekunowie niepełnoletnich 
autorów, znajduje się na stronie www.
idabrowa.pl.

Sfotografuj 
bezpieczne wakacje 
Aparat fotograficzny to nieodłączny towarzysz 
wakacyjnego wypoczynku. Wykorzystaj ten czas: zrób 
zdjęcie, pokazujące jak można bezpiecznie spędzać czas 
i wygraj wycieczkę do Brukseli.

Na początku maja światło dzien-
ne ujrzała gra Bat Walk, prze-
znaczona na urządzenia mo-

bilne, działające w systemie Android. 
Twórcami są młodzi dąbrowianie – 
bracia Adam i Piotr Zientarscy.

- To owoc naszej pasji do kompu-
terowych technologii, programowa-
nia i tworzenia grafiki – mówi Adam 
Zientarski.

Gra w swym założeniu jest bardzo 
prosta. Polega na tym, by lecąc małym 
nietoperzem, dotrzeć jak najdalej. Po 
drodze trzeba omijać przeszkody i zbie-
rać serca oraz kryształy. Zabawa odbywa 
się na trzech poziomach trudności.

Do tej pory aplikację pobrało kilka-
set osób. Czy można na tym zarobić?

- Początki są trudne, ale wiemy, że 
można – podkreśla Adam Zientarski.

Bracia pracują nad doskonaleniem 
gry. W planach mają kolejne projekty, 
kreślą nowe fabuły, obmyślają rozwią-
zania graficzne.

- Wciąż pracujemy i ambitnie dąży-
my do celu. Chcemy doskonalić pro-

dukt, w przyszłości chcielibyśmy przy-
gotować gry na komputery i konsole. 
Musimy cały czas robić coś nowego, 
bo w tej branży dzisiejsza nowość za 
miesiąc może być przeżytkiem – zapo-
wiada Adam.

Branża technologii mobilnych ma 
wielki potencjał, ale konkurencja 

jest bardzo ostra. Trzeba ciągle wy-
chodzić z nowymi propozycjami, 
szybko przeć do przodu. Internet 
i multimedia nie uznają postoju, nie-
ustannie domagają się zmian. Czas 
pokaże, czy dąbrowianie wytrzymają 
to tempo. 

Przemysław Kędzior

Wchodzą do cyfrowej branży
Czy w Dąbrowie wykiełkują talenty na miarę Marka Zuckerberg`a albo Larrego Page`a? Dwóch 
młodych mieszkańców stawia pierwsze kroki w internetowym biznesie. Liczą, że dzięki ambicji 
wypłyną na szerokie wody.
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Okazją do przypomnienia wy-
bitnego kompozytora będzie 
VI Międzynarodowy Konkurs 

Muzyczny im. Michała Spisaka, który 
odbędzie się w Dąbrowie Górniczej 
i Katowicach w dniach od 14 do 23 
września. Co roku rywalizują w nim 
muzycy w trzech różnych specjalno-
ściach. W tym roku będą to: flet, obój 
i fagot. Nadeszło 96 zgłoszeń uczestni-
ków z: Polski, Czech, Korei Południo-
wej, Chin, Białorusi, Włoch, Rosji, 
Szwecji, Ukrainy, Wenezueli, Niemiec, 
Hiszpanii, Węgier, Austrii, Tajwanu 
i Brazylii. Oceniać ich będzie między-
narodowe jury, pod przewodnictwem 
prof. Tomasza Miczki, wybitnego 
oboisty, rektora katowickiej Akade-
mii Muzycznej, która współorganizuje 
Konkurs. Głównym organizatorem jest 
Urząd Miasta w Dąbrowie Górniczej. 
Dyrektorem Konkursu jest prof. Zyg-
munt Tlatlik.

- Termin kolejnych konkursów im. 
Michała Spisaka w Dąbrowie Górniczej 
zawsze związany był z datą 14 września, 
datą urodzin kompozytora. Przez lata 
kończyliśmy tego dnia, a teraz w 98. 
rocznicę urodzin zaczynamy – mówi 
prof. Tlatlik. -  Trwa remont Pałacu 
Kultury Zagłębia. Na inaugurację za-
praszamy więc od Bazyliki NMP Aniel-
skiej w Dąbrowie Górniczej, a etapy 
Konkursu odbędą się w katowickiej 
Akademii Muzycznej.  Podczas inaugu-
racji zabrzmią utwory Michała Spisaka. 
Koncert rozpocznie utwór Concertino 

na puzon i orkiestrę. Niestety, ubiegło-
roczny zwycięzca w kategorii „puzon” 
nie mógł przyjąć naszego zaproszenia. 
Wystąpi więc  laureat  I Nagrody -  II 
Konkursu z 2008 roku, puzonista To-
masz Hajda, obecnie artysta  Narodo-
wej Orkiestry Symfonicznej Polskiego 
Radia w Katowicach. Wystąpi także 
ubiegłoroczny zwycięzca w kategorii 

„róg” Krzysztof Tomczyk , wykonując 
Adagio i Allegro Roberta Schumanna 
w orkiestrowej wersji w opracowaniu, 
współpracującego z nami od lat kom-
pozytora, Zdzisława Szostaka. Trzecim 
solistą będzie wybitny skrzypek, prof. 
Konstanty Andrzej Kulka.

Koncert rozpocznie się o godz. 
19.00 w Bazylice NMP Anielskiej 

w Dąbrowie Górniczej.  Przesłu-
chania kolejnych etapów odbędą 
się w dniach od 15 do 22 września 
w katowickiej Akademii Muzycznej. 
W trzecim etapie konkursu i Koncer-
cie Laureatów (24 września, w Ba-
zylice NMP Anielskiej w Dąbrowie 
Górniczej) uczestnikom towarzyszyć 
będzie Orkiestra Symfoniczna Filhar-

monii Zabrzańskiej pod dyrekcją Sła-
womira Chrzanowskiego. 

Ciekawostką II etapu jest to, że 
uczestnicy muszą obowiązkowo wyko-
nać utwory specjalnie komponowane 
na ten konkurs. W ciągu sześciu mię-
dzynarodowych edycji konkursu po-
wstało 17 utworów; to już spora biblio-
teka. Utwory te komponował przede 
wszystkim Zdzisław Szostak, później 
dołączył do niego prof. Jan Wincenty 
Hawel. W tym roku wszystkie utwory 
są przez niego skomponowane.  – Je-
stem bardzo ciekawy, jak odczytają je 
i wykonają młodzi muzycy. Polska lite-
ratura instrumentalna wiele zyskała na 
naszym Konkursie – dodaje prof. Zyg-
munt Tlatlik. – Staramy się, by w pro-
gramach konkursowych znalazły się 
utwory Michała Spisaka, o ile zostały 
napisane na instrumenty, które znalazły 
się w kategoriach konkursowych. Nie-
stety w tym roku zabrzmi tylko jeden. 
W trzecim etapie konkursu w kategorii 
„fagot” uczestnicy wykonają z orkiestrą 
Koncert na fagot.   Michał Spisak nie na-
pisał bowiem utworów na flet i obój. 

Międzynarodowy Konkurs Muzycz-
ny im. Michała Spisaka wpisał się już 
na stałe w kalendarz imprez konkurso-
wych w świecie muzyki. Za dwa lata 
wypadnie on w 100. rocznicę urodzin 
kompozytora, który choć lata mieszkał 
i tworzył w Paryżu, zawsze pamiętał 
o miejscu swojego urodzenia, czyli Dą-
browie Górniczej.

Regina Gowarzewska

14 września rozpoczyna się VI Międzynarodowy Konkursu Muzyczny im. Michała Spisaka

Olimpijski kompozytor 
– Chociaż Igrzyska Olimpijskie już za nami, to jednak warto w roku olimpijskim przypomnieć postać Michała Spisaka – mówi prof. Zygmunt Tlatlik 
z katowickiej Akademii Muzycznej. – Nie był on wprawdzie sportowcem, tylko kompozytorem. Jednak wygrał Konkurs na Oficjalny Hymn Olimpijski 
w 1955 roku. Zdobył Grand Prix, a jego utwór wybrano z 392 kompozycji nadesłanych na konkurs.

Do zabawy zapraszają Urząd 
Miejski oraz Śląskie Stowarzy-
szenie Podróżnicze „Garuda” - 

organizatorzy I Zagłębiowskiego Rajdu 
Przygodowego. Impreza odbędzie się 
w ramach festiwalu Zagłębie Wood. 
Uczestnicy poznają atrakcje Dąbro-
wy Górniczej, sprawdzą praktyczne 
umiejętności posługiwania się mapą 
i orientacji w terenie. Zapowiada się 
naprawdę niezła zabawa, a niespodzia-
nek z pewnością nie zabraknie. 

- Trasa rajdu w całości została wyzna-
czona na terenie Dąbrowy Górniczej. 
Zawodnicy muszą poruszać się pieszo. 
Do pokonania jest kilkunastokilome-
trowa trasa, na której znajdą się punkty 
kontrolne gdzie wykonać będzie trzeba 
zadanie specjalne. – mówi Justyna Bassa 
z Wydziału Promocji, Kultury i Sportu.

Zawody odbędą się w sobotę, 22 
września. Zapisy i odprawa technicz-
na rozpocznie się już od 8.00. Start 
zaplanowano na 10.00. Na pokonanie 
trasy uczestnicy startujący w dwuoso-
bowych zespołach  będą mieli 5 godzin. 
Trzy zwycięskie drużyny we wszyst-
kich kategoriach otrzymają sprzęt tu-
rystyczny, przewodniki i inne nagrody 
ufundowane przez sponsorów imprezy. 
Niezależnie od tego każdy z uczestni-
ków imprezy otrzyma mapę rajdu, po-
siłek po ukończeniu rajdu oraz dyplom 
ukończenia rajdu i pamiątkowy t-shirt 
z imprezy.

Aby wziąć udział w rajdzie, nale-
ży przesłać swoje zgłoszenie na adres 
info@zaglebierace.pl. Zgłoszenie po-
winno zawierać nazwę zespołu, imiona 
i nazwiska zawodników wraz z nume-

rem telefonu do jednej osoby, rozmiar 
noszonej koszulki. Zespoły MIX dodat-
kowo opis: damska, męska.

Przy okazji dobrej zabawy przeprowa-
dzona będzie zbiórka pieniędzy na kupno 
protezy nogi dla Jarka Kosińskiego pod-
opiecznego Fundacji Jaśka Meli „Poza 
Horyzonty”. Także na ten cel przekazane 
zostanie w całości Wpisowe na Rajd w wy-
sokości 30 złotych za zespół (w rajdzie 
startują dwuosobowe zespoły). W czasie 
Rajdu obecny będzie pełnomocnik Fun-
dacji - Piotr Mitko, który  lipcu  pokonał 
rowerem 2200 km islandzkich bezdroży. 
Podczas wyprawy pomagał w zbiórce pie-
niędzy na nową protezę. Opowie o tym 
o 16.00 w Pubie Sportowym, tuż przed 
uroczystością zakończenia Rajdu. 

Więcej o rajdzie na www.zaglebiera-
ce.pl

Orientuj się i pomagaj...
Kilkunastokilometrowy bieg na orientację po Dąbrowie Górniczej. Po drodze zadania specjalne: basen, wspinaczka, kajaki, zejście pod ziemię, zagadki logiczne, 
łamigłówki. Najbardziej ekstremalna przygoda jaką możesz przeżyć w mieście! Wejdź do gry i udowodnij sobie i innym, że „Niemożliwe nie istnieje!”. 

Czytanie mapy będzie przydatną umiejętnością podczas zagłębiowskiego 
rajdu  rowerowego
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W naszym 
obiektywie
W sobotę, 18 sierpnia, przy ul. 
Łącznej odbył się piknik osiedlowy. 
Dochód przeznaczono na zakup ar-
tykułów szkolnych dla dzieci z ubo-
gich rodzin

- Od czerwca do końca lipca odby-
liśmy cykl 10 spotkań z mieszkańcami 
poszczególnych dzielnic miasta, na któ-
rych rozmawialiśmy o infrastrukturze 
rowerowej, szlakach rowerowych oraz 
przedstawialiśmy koncepcję rozwoju 
głównych tras rowerowych dla naszego 
miasta zawartych w studium, którego 
autorem jest Tobiasz Nykamowicz – 
mówi Paulina Wierzbicka z Wydziału 
Promocji, Kultury i Sportu.

W spotkaniach udział brali pracow-
nicy urzędu z wydziałów Komunikacji 
i Drogownictwa oraz Wydziału Inwe-
stycji, którzy na co dzień odpowiadają za 
infrastrukturę drogową i rowerową oraz 
pracownicy Wydziału Ruchu Drogowe-
go Komendy Miejskiej Policji i MZUM. 
Służyli oni pomocą oraz fachową wie-
dzą, odpowiadając na wszystkie pytania 
i wątpliwości związane z infrastrukturą 
i ruchem rowerowym.

Podczas konsultacji kilkadziesiąt osób 
nadesłało do nas obszerne maile ze swo-
imi uwagami dotyczącymi infrastruktury 
rowerowej, natomiast w urnach rozstawio-
nych na terenie miasta pozostawiono kilka-
set wypełnionych ankiet konsultacyjnych. 

Nie da się ukryć, iż zainteresowanie 
ścieżkami rowerowymi wśród miesz-
kańców jest spore. Przede wszystkim 
wskazują oni jako główny problem brak 
bezpiecznego połączenia rowerowego 
z terenami rekreacyjnymi miasta. Na 
tyle bezpiecznego, które pozwoliłoby 
całym rodzinom, wraz z małymi dzieć-
mi przedostać się np. z Osiedla Mydli-
ce na Pogorię III. 

- Opracowywane przez nas i konsul-
towane z mieszkańcami miasta studium 
będzie dokumentem, w oparciu o który 
chcemy systematycznie rozwijać infra-
strukturę przyjazną rowerzystom, nie 
tylko na terenach rekreacyjnych, ale 
przede wszystkim w przestrzeni miej-
skiej. W pierwszym etapie chcemy połą-
czyć centrum z terenami rekreacyjnymi. 
Dla bezpiecznego i sprawnego poruszania 
się rowerem, w niektórych miejscach na-
leży wprowadzić ograniczenia prędkości, 
w innych, tam gdzie to możliwe, można 
wydzielać pasy rowerowe. Trzeba rów-
nież tworzyć skrzyżowania uwzględnia-
jące zwiększony ruch rowerowy. – pod-
sumowuje Marcin Bazylak, pełnomocnik 
prezydenta miasta.

Pomysł rowerowych zmian w Dąbro-
wie przypadł do gustu Czesławowi Lan-
gowi, który przy każdej możliwej okazji 
stara się popularyzować jazdę na rowerze 
nie tylko jako doskonały sposób spędza-
nia wolnego czasu, ale również jako zdro-
wy i alternatywny środek lokomocji.

- Cieszę się, że Dąbrowa podchodzi do 
tego tematu z takim rozmachem. Trzy-
mam kciuki za ten projekt, bo byłoby 
rzeczą bardzo pozytywną, jeszcze rzadko 
spotykaną w Polsce, gdyby miasto stało 
się w takim stopniu przyjazne rowerzy-
stom. To wymaga wiele pracy, ale jest 
możliwe, by rowerem jechać do pracy, na 
zakupy, móc go bezpiecznie zaparkować 
czy szybko przemieścić się po drogach. 
Wierzę, że w Dąbrowie ten plan się po-
wiedzie! – ocenił Czesław Lang.

Więcej na temat opracowywane-
go studium rowerowego, konsultacji 
z mieszkańcami, punktów przyjaznych 
rowerzystom i całego projektu Dąbrowa 
Rowerowa można przeczytać na stronie 
internetowej www.dabrowarowerowa.
pl oraz dowiedzieć się na październiko-
wej konferencji rowerowej, która będzie 
podsumowaniem konsultacji.

Konsultacje na finiszu
W lipcu zakończył się cykl „Spotkań przy mapie” w ramach rowerowych konsultacji 
społecznych Studium Głównych Tras Rowerowych dla Miasta Dąbrowa Górnicza.

Mieszkańcy Dąbrowy 
Górniczej, którzy wykupili 

mieszkania komunalne 
z zastosowaniem bonifikaty, 

zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, nie mogą 
sprzedać lokalu przez  

5 lat od dnia jego nabycia. 
Sprzedaż mieszkania przed 

upływem okresu karencji, 
oznacza konieczność zwrotu 

bonifikaty.

Dlatego też warto najpierw zapoznać 
się z obowiązującymi przepisami, by 
uniknąć „bonifikatowej pułapki”. Cho-
dzi o pięcioletni okres karencji, w czasie 

trwania której sprzedaż mieszkania na-
bytego z bonifikatą wiąże się z jej całko-
witym zwrotem.

Karencja została wprowadzona do 
zasad udzielania bonifikaty zgodnie 
z ustawą o gospodarce nieruchomo-
ściami z 21 sierpnia 1997 roku. Jej 
celem jest wyeliminowanie bardzo 
częstego zjawiska wykupowania przez 
handlarzy nieruchomościami miesz-
kań w okazyjnych cenach i ponownej 
ich sprzedaży już po cenach rynko-
wych. Odstępstwem od tej reguły jest 
sytuacja, w której środki uzyskane ze 
sprzedaży mieszkania zostaną w ciągu 
12 miesięcy przeznaczone na zakup 
innego lokalu mieszkalnego.

- Dwa razy w roku sprawdzamy, 
czy wszystkie osoby, które znajdują się 
w naszej bazie, dalej figurują w ewiden-
cji jako właściciele mieszkania. W przy-
padku jego zbycia, sprzedający ma rok 

na nabycie innego lokalu mieszkalnego. 
Po tym okresie występujemy o udoku-
mentowanie tego, że kwota ze sprze-
daży została wydatkowana na nową 
nieruchomość – mówi Joanna Wartak, 
naczelnik Wydziału Gospodarki Nieru-
chomościami.

Składanie wniosku o zakup mieszkań 
z nawet 90 % bonifikatą było możliwe 
do 30 czerwca 2011 roku. O taką moż-
liwość mogli starać się wszyscy miesz-
kańcy lokali komunalnych, wybudowa-
nych do 1990 roku, którzy nie zalegali 
z żadnymi opłatami z tytułu najmu.

Dzięki temu, że miasto zdecydowa-
ło się na sprzedaż lokali komunalnych 
z tak dużym upustem, mieszkańcy na-
szego miasta wykupili na własność już 
ponad 6 tys. mieszkań. Obecnie około 
240 wniosków znajduje się jeszcze w fa-
zie realizacji.

Anna Masłowska

Bonifikata bez pułapki
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Podczas tegorocznego XVIII 
Międzynarodowego Pikniku 

Country, znany dąbrowski 
muzyk – Mariusz Kalaga 

otrzymał honorową odznakę 
„Zasłużony dla Kultury 

Polskiej”. Odznakę, nadaną 
przez ministra kultury 

i dziedzictwa narodowego, 
wręczyła mu Beata Małecka-
Libera, posłanka na Sejm RP.

- To dla mnie ogromny zaszczyt, 
wyjątkowe wyróżnienie i  nobilita-
cja do dalszej pracy na rzecz naszego 
miasta i kultury polskiej. To także  
uhonorowanie  mojej  już  27-letniej  

pracy w tej profesji – mówi Ma-
riusz Kalaga. -  Jestem niezmiernie 
szczęśliwy i  dumny z tej nagro-
dy. Dedykuję ją wszystkim tym, 
z którymi współpracuję  na co 
dzień oraz wszystkim mieszkań-
com Dąbrowy Górniczej. Odznaka 
honorowa „Zasłużony dla Kultury 
Polskiej” przyznawana jest osobom 
wyróżniającym się w tworzeniu, 
upowszechnianiu i ochronie kul-
tury, ustanowiona została w 1969 
roku. Jest wyróżnieniem za szcze-
gólne zasługi położone w działalno-
ści społecznej stanowiącej istotny 
wkład w rozwój literatury, teatru, 
fotografii, malarstwa i innych dzie-
dzin kultury.

Lucyna Stępniewska

Zasłużony dla Kultury Polskiej

W ostatnim czasie przy ul. Sta-
rocmentarnej, na odcinku 
między Expo Silesia a cmen-

tarzem, wyremontowano chodnik. 10 
dodatkowych miejsc parkingowych po-
wstało przed blokiem przy ul. Adamiec-
kiego 8. Remontu doczekały się schody 
na wiadukcie między ul. Łańcuckiego 
i Cupiała. Nowa kostka trafiła na chod-
nik przy ul. Piłsudskiego, na odcinku 
od skrzyżowania z ul. Majakowskiego 
do wjazdu do Damelu. Chodnikowe 
nawierzchnie zostały też zmienione 
przy Legionów Polskich, Struga, Pusz-
kina i al. Zwycięstwa. Remont przeszły 
jezdnie na ul. Kuźniczka Nowa i Rudy. 
Zmodernizowano też parking przy Po-
gorii III. W kilku miejscach DK 94, DK 
1 i ul. Strzemieszyckiej wyfrezowano 
i wyasfaltowano jezdnie. Skorygowa-
no też prawoskręt na skrzyżowaniu ul. 
Majakowskiego z ul. Piłsudskiego.

- Obecnie, w kilku etapach, prowadzo-
ny jest obustronny remont nawierzchni 
chodnika wraz z wyznaczeniem miejsc 
postojowych przy ul. Dąbrowskiego na 
odcinku od skrzyżowania z ul. Sienkie-
wicza do skrzyżowania z ul. Szpitalną. 
Docelowo zostaną wyznaczone 72 miej-
sca postojowe. Po wykonaniu remontu 

nawierzchni chodnika zostanie ułożo-
na nakładka asfaltobetonowa – mówi 
Agnieszka Klamka z wydziału komunika-
cji i drogownictwa UM. 

Prace powinny zakończyć się do końca 
października. Z kolei wzdłuż ul. Cedlera 
planuje się dobudować 16 miejsc po-
stojowych, w tym 2 dla osób niepełno-
sprawnych, co łącznie da wynik 38. 

- Rozpoczęła się dopiero procedura 
przetargowa, więc trochę potrwa zanim 
ekipy budowlane przystąpią do realizacji 
zadania. Zgłoszony do odbioru jest nato-
miast parking usytuowany przy ul. Stru-
ga. Tam w pobliżu bloku nr 5, obok wy-
miennikowni ciepła powstało 18 miejsc 
parkingowych, w tym dwa dla osób nie-
pełnosprawnych – informuje Ewa Florek 
z wydziału inwestycji miejskich UM. 

W rejonie ul. Piłsudskiego, przy blo-
kach nr 20, 22, 30, 32 pod koniec roku 
mają zostać rozbudowane miejsca parkin-
gowe oraz uporządkowane i przebudo-
wane stare. W sumie powstanie ok. 230 
miejsc postojowych. Remont czeka też 
chodniki. Tak deklarują pracownicy wy-
działu inwestycji miejskich UM, mimo, 
że na osiedlu zbiegła się realizacja kilku 
przedsięwzięć. Przedsiębiorstwo Wodo-
ciągów i Kanalizacji wymienia rury wo-

dociągowe i kanalizacyjne, Tauron Ciepło 
wymienia sieci ciepłownicze, Spółdziel-
nia „Lokator” termomodernizuje bloki, 
a Urząd Miejski ma przebudować na-
wierzchnię dróg, chodników i parkingów. 
Dodatkowym utrudnieniem w pracach 
stały się wielkie betonowe płyty, odkryte 
w ziemi przez ekipy budowlane, będące 
pozostałością z czasów budowy tego osie-
dla. By móc wykonywać dalsze prace, 
płyty aktualnie są usuwane. 

Na dąbrowskich ulicach trwa również 
odświeżanie oznakowania poziomego.

- Malowane było oznakowanie na ul. 
Legionów Polskich, Augustynika, Ko-
ściuszki, Przybylaka, al. Zagłębia Dą-
browskiego, Graniczna, Piłsudskiego, 
Piecucha, Wybickiego, Prusa, Tysiąclecia, 
1-go Maja, Tysiąclecia, Morcinka, Piłsud-
skiego, Kasprzaka – wylicza Sebastian 
Pająk z MZUM. 

Do 1 września pomalowane mają być 
przejścia dla pieszych w rejonach szkół. 
Odświeżanie linii czy pasów sukcesywnie 
obejmować będzie kolejne części miasta, 
poza ulicami, na których w najbliższym 
czasie prowadzone będą prace związane 
z uporządkowaniem gospodarki wodno-
ściekowej. 

pk

Dla kierowców i pieszych
Budowa miejsc postojowych, remonty jezdni i chodników, malowanie oznakowania 
i przejść dla pieszych. W mieście trwają prace, które powinny nieco poprawić poruszanie 
się po dąbrowskich ulicach, zarówno autem, jak też pieszo. 

Do dyspozycji podróżnych 
będą dostępne także miejsca 
gdzie będzie można usiąść 

i poczekać na pociąg, chroniąc się jed-
nocześnie przed deszczem czy chło-
dem. Od 22 sierpnia ci, którzy chcą 
sprawdzić swoją elektroniczną pocztę 
czy po prostu zabić czas buszując po 
internecie – mogą skorzystać z dar-
mowego dostępu do bezprzewodo-
wego łącza.

Wszystko za sprawą Tomasza Ko-
zieła, który wydzierżawił od PKP 
część dworcowego budynku i posta-
nowił otworzyć tutaj sklep z artykuła-
mi, które mogą okazać się przydatne 
w podróży pociągiem. Jak mówi po-
mysłodawca sklepu w tym miejscu, 
pomysł wpadł mu do głowy, kiedy 
jechał z Dąbrowy pociągiem do War-
szawy.

- Po prostu spieszyłem się kiedyś na 
pociąg do Warszawy. Była szósta. A tu 
nigdzie nie można kupić prasy, by po-
czytać w pociągu ani napić się kawy. 
Pomyślałem, że tak dalej być nie 
może i postanowiłem zainwestować 
w interes w tym miejscu – mówi dą-
browski przedsiębiorca.

Początki przedsięwzięcia jednak 
nie były łatwe. Stan techniczny bu-
dynku pozostawiał wiele do życzenia 
i przed otwarciem sklepu należało 
wykonać niezbędne remonty i prace 
budowlane, dzięki którym część bu-
dynku zyskała podłączenie do kanali-
zacji i nowe wejście, bezpośrednio od 
strony dojścia do peronu.

- Rzeczywiście koszty remontu 
okazały się większe niż przypuszcza-
łem, jednak mimo wszystko nadal 
uważam, że uruchomienie tu sklepu 
to jest dobry interes. Już w trakcie 
remontu ludzie zaglądali tu z cieka-
wością i pytali, kiedy otwieramy i co 
tu będzie – podsumowuje Tomasz 
Kozieł. 

Ze strony miasta przed wejściem 
do sklepu stanęła ławka, pojemnik na 
śmieci, a w środku poza zrobieniem 
zakupów, będzie można również zna-

leźć informacje o tym, co aktualnie 
dzieje się i warte jest uwagi w Dą-
browie Górniczej. Miasto będzie też 
partycypowało w kosztach bezprze-
wodowego dostępu do internetu.

Pierwszy miesiąc działalności „Sta-
cji” wygląda bardzo optymistycznie. 
Ale trwają jeszcze wakacje. Wkrótce 
będą tu także zaglądać uczniowie, 
studenci. Już teraz widać duże zainte-
resowanie mieszkańców. – Ludzie py-
tają pod kątem przyszłości, np. o to, 

co będzie można zjeść – opowiada 
Tomasz Kozieł. – A wiele zmieni się 
od września. Na początek pojawi się 
świeże pieczywo i słodkie bułki.

Sklep „Stacja” działa od 3 sierpnia. 
Czynny jest od poniedziałku do sobo-
ty w godzinach od 6 do 20, a w nie-
dziele od 12 do 18. Więcej informacji 
„z życia” Stacji można też znaleźć na 
stronie facebook.com/StacjaDabro-
waGornicza.

Nowa „Stacja” 
w Dąbrowie
Prasa, napoje, coś na ząb i szybkie przegryzki –  to 
wszystko znowu mogą kupić podróżni wsiadający do 
pociągów w Dąbrowie Górniczej. Z początkiem sierpnia 
w zamkniętym budynku dworca ruszył sklep „Stacja”.

Ze strony miasta przed 
wejściem do sklepu 
stanęła ławka, pojemnik 
na śmieci, a w środku 
poza zrobieniem 
zakupów, będzie 
można również znaleźć 
informacje o tym, co 
aktualnie dzieje się 
i warte jest uwagi 
w Dąbrowie Górniczej. 
Miasto będzie też 
partycypowało 
w kosztach 
bezprzewodowego 
dostępu do internetu.
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Uczestnicy zabawy poznali bo-
gatą kulturę grecko-rzymską, 
a także zwyczaje mieszkańców 

Bliskiego Wschodu, Europy i Afryki 
Północnej. Mali podróżnicy wyruszyli 
w niezapomnianą podróż do antycz-
nego świata, pełnego nieziemskich 
stworzeń i zapierających dech budowli. 
Wielbicieli mitologii kusiły opowieści 
o bóstwach i herosach, a żądnych przy-
gód odkrywców tajemniczo wyglądają-
ce hieroglify. 

Przez całe wakacje na wszystkich 
małych czytelników czekała boga-
ta oferta bezpłatnych zajęć organi-
zowanych w filiach bibliotecznych 
na terenie całego miasta. Podczas 
różnego rodzaju warsztatów (m.in. 
plastycznych, kulinarnych, spraw-
nościowych) dzieci miały okazję na-
być nowe umiejętności oraz pogłębić 
swoją wiedzę na temat starożytnych 
kultur. W każdej placówce powsta-
ły liczne makiety egipskich piramid, 
sylwetki przezabawnych bóstw i boż-
ków, a także płaskorzeźby, ręcznie 
malowane wazy, teatralne maski czy 
tarcze obronne antycznych wojowni-
ków. Spotkania w bibliotece były do-
skonałą formą nauki i zabawy, a quizy 
i konkursy okazją do zdobycia intere-
sujących nagród.

Największą atrakcją „Antycznego 
Lata” były cotygodniowe wyjazdy 
do Parku Miniatur „Świat Marzeń” 
w Inwałdzie, podczas których dzieci 
miały okazję zobaczyć ponad 50 mi-
niaturowych budowli, tj.: Partenon, 

Koloseum, Tadż Mahal, Bazylika św. 
Piotra, Wielki Mur Chiński, Wie-
ża Eiffla czy Statua Wolności. Moc 
wrażeń zapewniały także atrakcje lu-
naparkowe: karuzela Młyńskie Koło, 
Pirat czy Autoscooter.

31 lipca najmłodsi czytelnicy święto-
wali „Wakacyjny Półmetek Antycznego 
Lata”!

Razem z Ateną, Marsem i egipskimi 
bóstwami, dzieci przeniosły się w świat 
Olimpu i antycznych stworzeń. Na 

wszystkich uczestników czekały nie-
samowite atrakcje wpisujące się w te-
matykę tegorocznego lata. Nie zabrakło 
quizów wiedzy o starożytnej Grecji 
i Rzymie, animacji teatralnych, wyści-
gów przerażających mumii, pokazów 
mody antycznej czy konkursów z na-
grodami. Ochotnicy mogli wziąć także 
udział w Olimpiadzie Wszechantycz-
nej, a strudzeni wojownicy odpocząć 
w cieniu potężnych greckich kolumn. 
Wszyscy uczestnicy mieli zapewniony 
poczęstunek w postaci kiełbasek z gril-
la, napojów i słodyczy. Na koniec zaba-
wy dzieci zaprezentowały prawdziwie 
egipski układ choreograficzny, którego 
nauczyły się podczas warsztatów ta-
necznych.

W „Akcji Lato” wzięło udział ponad 
3 tys. dzieci, które wakacje spędzały 
w mieście.

Sponsorem festynu była Spółdziel-
cza Kasa Oszczędnościowo-Kredytowa 
Piast z siedzibą w Dąbrowie Górniczej, 
która ufundowała upominki dla naj-
młodszych.

Projekt zrealizowano we współpracy 
z Wydziałem Kultury i Sportu oraz Wy-
działem Zdrowia Urzędu Miasta w Dą-
browie Górniczej w ramach Gminnego 
Programu Profilaktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. 

Antyczne podboje już za nami!
Dąbrowska biblioteka, co roku w okresie wakacyjnym, zabiera swoich młodych czytelników w niezapomnianą podróż do krainy wyobraźni. Gościliśmy 
już na statku groźnych piratów, w zamku dzielnych rycerzy, a nawet u nieokrzesanych neandertalczyków… Każde lato stanowiło dla nas nie lada 
wyzwanie! Tegoroczne wojaże upływały najmłodszym w antycznym klimacie.

Pierwszych symptomów zbioro-
wego szaleństwa można wypatrywać 
we wrześniu. Szykuje się prawdzi-
wy szturm na dąbrowską Bibliotekę 
Główną, w którym wezmą udział 
poeci, pisarze i publicyści.

Niebawem wszyscy miłośnicy 
czytania, debiutujący poeci i do-
świadczeni pisarze zjednoczą swo-
je siły w słusznej sprawie – w imię 
literatury! Coraz więcej osób za-
cznie przyznawać się do kontak-
tów z książką, do sięgania po pióro 
i sympatyzowania ze słowem.

Ty też nie siedź bezczynnie! Bez 
względu na to, czy jesteś entuzja-
stą cichej lektury czy zwolenni-
kiem „pisania do szuflady” – wyjdź 
z ukrycia! Jeżeli nie wyobrażasz 
sobie życia bez wolności czytania 

i samodzielnego tworzenia, dołącz 
do nowego projektu Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej w Dąbrowie 
Górniczej i Stowarzyszenia Biblio-
tekarzy Polskich, organizowane-
go dzięki wsparciu finansowemu 
Urzędu Miejskiego w Dąbrowie 
Górniczej.

„Inwazja literacka” to akcja pro-
mująca czytelnictwo i twórczość li-
teracką, zachęcająca do sięgania po 
książkę jako sposób na spędzenie 
czasu wolnego, rozwój pasji czy za-
interesowań. 

W ramach przedsięwzięcia odbę-
dzie się szereg spotkań z uznanymi 
pisarzami i poetami, wśród których 
znajdą się m.in.: Mikołaj Łoziński, 
Jacek Hugo-Bader, Grzegorz Mie-
cugow, Barbara Kosmowska. 

Gościem pierwszego spotkania 
autorskiego, które odbędzie się 
25 września o godz. 17.00 w sali 
audiowizualnej dąbrowskiej 
Biblioteki Głównej (ul. T. Kościuszki 
25), będzie Ewa Lipska, poetka 
i felietonistka, laureatka wielu 
ogólnopolskich i międzynarodowych 
nagród literackich. W dorobku, 
której znajdują się takie publikacje 
jak: „Droga pani Schubert...” 
(2012), „Pogłos” (2010), „Sefer” 
(2009), „Drzazga” (2006), „Gdzie 
Indziej” (2005), „Sekwens” (2003).

Więcej informacji o projekcie już 
wkrótce na stronie www.biblioteka-
dg.pl.

Dąbrowa zagrożona  
epidemią!
Uwaga Mieszkańcy! Nieubłaganie nadciąga wielka „Inwazja literacka”, która swym 
zasięgiem obejmie całą Dąbrowę Górniczą, nie oszczędzając okolicznych miejscowości. 
Już wkrótce wszyscy mieszkańcy zostaną zniewoleni przez literaturę. Całe miasto 
ogarnie mania czytania i epidemia tworzenia!
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Od sierpnia br. Miejska Biblioteka 
Publiczna w Dąbrowie Górni-
czej oferuje swoim czytelnikom 

bezpłatne zajęcia z języka angielskie-
go. Dzięki współpracy z British School 
Ogólnopolską Szkołą Językową zarówno 
dzieci, jak i dorośli mieszkańcy naszego 
miasta, mogą doskonalić swoje umiejęt-
ności językowe.

W okresie wakacji, w każdą środę 
o godz. 11.00, w dąbrowskiej Bibliote-
ce Głównej odbywają się zajęcia języ-
kowe dla najmłodszych, które stanowią 
doskonałe połączenie nauki i zabawy. 
Cotygodniowe spotkania w Wypoży-
czalni dla Dzieci i Młodzieży są nie tyl-
ko atrakcyjną formą zagospodarowania 
wolnego czasu najmłodszym, ale także 
przygotowaniem ich do rychłego po-
wrotu do szkoły.

Od września zajęcia z języka angiel-
skiego wzbogacą także ofertę warsztatów 
edukacyjnych organizowanych w ramach 
trzeciej edycji projektu „Senior na to-
pie”. Dzięki temu dojrzali mieszkańcy 
naszego miasta będą nie tylko pogłębiać 
wiedzę z wielu dziedzin życia, rozwijać 
swoje zdolności artystyczne, poprawiać 
swój wizerunek i kondycję fizyczną, ale 
także podnosić swoje kompetencje lin-
gwistyczne.

Zajęcia językowe prowadzone są przez 
lektorów British School - największej 
szkoły językowej w Polsce, skupiającej 
ponad 60 oddziałów, w których uczy się 
ponad 30 tys. słuchaczy. Oprócz kursów 
z języka angielskiego szkoła oferuje rów-

nież zajęcia z języka niemieckiego, wło-
skiego, hiszpańskiego i francuskiego na 
różnych poziomach zaawansowania.

British School jest pomysłodawcą i or-
ganizatorem Miejskiego Turnieju Języka 
Angielskiego, w którym reprezentanci 
dąbrowskich szkół rywalizują o puchar 
Prezydenta Dąbrowy Górniczej oraz 
atrakcyjne nagrody – kursy językowe 
i nagrody rzeczowe Oxford University 
Press.

Uczestnicy kursów British School 
mogą liczyć na skuteczną naukę ję-

zyków obcych z wykorzystaniem naj-
nowocześniejszych narzędzi dydak-
tycznych, zajęcia z native speakerem, 
bezpłatne konwersacje i stały nadzór 
metodyczny. Dzięki współpracy szko-
ły z dąbrowską MBP, wszystkie osoby 
posiadające kartę biblioteczną mają 
zagwarantowane atrakcyjne rabaty na 
naukę w British School!

Szczegółowe informacje w dąbrow-
skiej siedzibie British School przy ul. 
T. Kościuszki 27 i pod nr tel.: (32) 260-
44-44.

Po angielsku w bibliotece
Wróciłeś z zagranicznej wycieczki, gdzie bariera językowa uniemożliwiała swobodną 
komunikację? A może chcesz podtrzymać wakacyjną znajomość z zaprzyjaźnionym 
obcokrajowcem? Jeśli zależy Ci na podszlifowaniu języka, nie musisz daleko szukać – 
przyjdź do biblioteki!

Lato dobiega powoli końca. Już 
niedługo zabrzmią „uśpione” 

dzwonki, a szkolne korytarze na 
nowo wypełnią się gromadką 

zaaferowanych dzieciaków, 
ciągle rozprawiających 

o wakacyjnych przygodach… 
Do swoich zajęć wrócą także 
wypoczęci Seniorzy na topie. 

Przed nimi II semestr wytężonej 
nauki, okraszonej sutą porcją 

dobrego humoru! 

Wszystkich, którzy poszukują 
intelektualnych wyzwań na 
emeryturze zapraszamy 11 

września o godz. 17.00 do dąbrow-
skiej biblioteki. Gościem powaka-
cyjnego spotkania będzie doskonale 
znana tutejszej publiczności Natalia 
Kruszyna - historyk sztuki, kierow-
nik Pracowni im. Konrada Swinar-
skiego w Muzeum Historii Katowic. 
Tym razem prowadząca podzieli się 
z uczestnikami swoimi spostrzeże-
niami nt. mody i obyczajów okresu 
międzywojennego. Wykład ilustruje 
bogaty zbiór oryginalnych zdjęć i ry-
sunków uwiecznionych na slajdach. 
Ciekawość widzów budzą dodatkowo 

bohaterowie tamtych czasów, m.in.: 
słynni projektanci, modelki i aktorzy. 
Wszystko to w połączeniu z nietuzin-
kową osobowością prowadzącej, za-
powiada emocjonujące widowisko! 

Za nami półmetek III edycji pro-
jektu! Większość Seniorów towarzy-
szy nam wiernie od 2010 r., aktywnie 
uczestnicząc w organizowanych warsz-
tatach i wyjazdach. Najbliższe miesiące 
będą obfitowały w różnego rodzaju nie-
spodzianki, które urozmaicą dotychcza-
sowe formy spędzania wolnego czasu.

W jesiennym harmonogramie nie 
zabraknie zarówno sprawdzonych, jak 
i nowych propozycji spotkań. Już nie-
bawem Seniorzy wezmą udział w za-
jęciach językowych (organizowanych 
wspólnie z Ogólnopolską Szkołą Języ-
kową British School), gdzie pod okiem 
profesjonalnego lektora przyswoją 
sobie podstawowe słówka i zwroty 
anglojęzyczne. Poznają także mechani-
zmy manipulacji i techniki wywierania 
wpływu oraz sposoby radzenia sobie 
z chwytami stosowanymi powszechnie 
w handlu i reklamie; poćwiczą przy tym 
swoją asertywność i zwiększą twórczy 
potencjał. Podczas zajęć kulinarnych 
uczestnicy rozsmakują się w egzotycz-
nych potrawach z różnych stron świata. 
Warsztaty obsługi komputera pozwolą 

im z kolei opanować podstawowe za-
gadnienia dotyczące Internetu. Osoby 
z artystycznym zacięciem będą mogły 
spróbować swoich sił w: filcowaniu, 
quillingu, ceramice, plecionkarstwie 
czy scrapbookingu, a zwolennicy zajęć 
ruchowych wykażą się sprawnością na 
korcie tenisowym.

Niecodzienną atrakcją dla uczestni-
ków projektu będzie wycieczka plene-
rowa organizowana w drugiej połowie 
września. Podczas całodniowego wyjaz-
du Seniorzy zwiedzą zabytki architek-
toniczne Wyżyny Krakowsko-Często-
chowskiej, będą też podziwiać piękno 
okolicznej przyrody. Zwieńczeniem 
aktywnej wędrówki po szlakach Jury 
będzie wspólne pieczenie kiełbasek 
i śpiewanie piosenek przy ognisku.     

„Senior na topie” to niepowtarzalna 
szansa dla dojrzałych mieszkańców na-
szego miasta na aktywne uczestnictwo 
w szeroko pojętej kulturze. Projekt po-
trwa aż do listopada, co pozwoli Senio-
rom zapoznać się z wieloma interesują-
cymi zagadnieniami z różnych dziedzin 
życia.

W tym roku organizatorami akcji są 
Miejska Biblioteka Publiczna i Stowa-
rzyszenie Civitas przy wsparciu finan-
sowym Urzędu Miejskiego w Dąbro-
wie Górniczej.

„Senior na topie” dla aktywnych
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Na próżno. Wydawało się, że kon-
wój z pomocą humanitarną z Zagłębia 
dla Polaków z Kamieńca Podolskiego 
utknął na dobre. Na szczęście z nie-
wielkiego kantorka wyszedł zwalisty 
celnik. Spojrzał na księdza i wypalił:

- Jak masz na imię?
- Stefan – odpowiedział zmieszany 

dyrektor Caritas.
- Stjopa...? – upewniał się celnik.
- Tak – wydusił zdezorientowany 

kapłan.
- No to dawaj papiery, ja jestem 

starym Afgańcem, w okopach miałem 
Stjopę, ale go ubili. Każdy Stjopa to 
zuch – wyjaśniał pogranicznik.

W ten niespodziewany sposób odpra-
wa nabrała błyskawicznego tempa. Wy-
dawało się, że finał jest już blisko, ale 
ciszę gabinetu przerwał złowrogi krzyk 
celnika – przemyt! Ksiądz struchlał, 
a celnik wstał z krzesła. Wymachiwał 
papierami i krzyczał „kontrabanda”. 
Okazało się, że w specyfikacji towaro-
wej, wśród rozlicznych darów dla sierot 
i starców doszukał się konserw.

- Chcecie zatruć ukraiński naród. 
My dobrze wiemy, że robicie konserwy 
z mięsa szalonych krów. Tylko dlatego, 
że miałem w okopach Stjopę dostajesz 
szansę. Natychmiast wywieź te puszki 
z powrotem do Polski – ryczał na cały 
pokój rozsierdzony celnik.

Nie było innej rady. Puszki wróciły 
do Polski, a konwój pojechał do Ka-
mieńca, bez „zatrutego mięsa”.

Innym razem celnik o wyglądzie 
starego batiuszki za nic nie chciał 
oglądać dokumentów. Uznał konwój 
dla sierot za dzieło boże i nie zamie-
rzał mieszać do tego tak przyziemnych 
spraw, jak kontrola celna. Podnosił 
szlaban, kłaniał się nisko i ukradkiem 
czynił znak krzyża. Nie było wyjścia. 
Kolumna samochodów, bez odprawy 
celnej pojechała do Sławuty w środ-
kowej Ukrainie. Na miejscu rewolu-
cyjną czujność wzmógł dziarski pro-
boszcz kościoła św. Doroty.

To prowokacja. Rano was aresztu-
ją, za przywóz towarów bez odprawy 
celnej. Trzeba działać, tutaj nie ma 
żartów – krzyczał kresowy kapłan.

Nikt specjalnie nie dawał wiary 
jego podejrzenim, ale wszyscy przy-
stali na jego plan.

- Posyłam zaufanego człowieka do 
Chmielnicka. Tam jest celnik, który 
przyjedzie na miejsce i legalnie odprawi 
towar. Zna go moja gosposia, konkretna 
kobieta, ma doświadczenie w różnych 
sprawach, nie boi się niczego, bo brała 
udział w szturmie Berlina – wyjaśniał 
zdenerwowany kapłan.

W środku nocy na plebanię dotarł 
celnik. Przywieźli go starym moto-
cyklem, drogą na skróty przez pobli-
ski las. Był całkowicie przemoczony. 
Krople deszczu spływające ze starego 
płaszcza zrobiły na środku kuchni ol-
brzymią kałużę. Ale facet nie zważał na 
nic. Wziął papiery poprzybijał piecząt-
ki i w majestacie prawa zerwał plomby 
z ciężarówek. Wszystko odbywało się 
w asyście frontowej gospodyni. 

Żywność dostarczana na Ukrainę 
dawała ulgę pogrążonym w biedzie 
Polakom. Ale dyrektor Stefan Wy-
porski nie poprzestał na rozdawaniu 
produktów spożywczych. Przerażają-
ce warunki w jakich dorastały dzieci 
nie dawały spokoju wrażliwemu na 
krzywdę księdzu. W końcu zaczął or-
ganizować dla nich kolonie w Polsce.

- Niech chociaż przez dwa tygo-
dnie wakacji pożyją w normalnych 
warunkach, ze śniadaniem, ciepłym 
obiadem i kolacją – wyjaśniał motywy 
swojej akcji.

Szybko nawiązał kontakt z ukraiń-
skim konsulatem. Chodziło o to, żeby 
dzieci  mogły swobodnie przekraczać 
granicę. Z roku na rok coraz więcej 
maluchów spędzało lato w Zakopa-
nem. W akcję zaangażował się Senat 
RP, Wspólnota Polska i największe 
media regionalne. Dzieci wypoczy-
wały razem z polskimi rówieśnikami, 
również z niezbyt zamożnych domów. 
Tylko w ciągu kilku ostatnich lat 
w wakacyjnej akcji wzięło udział kil-
ka tysięcy ukraińskich dzieci. Wkrót-

ce dołączyli do nich uczniowie z ru-
muńskiej Kaczyki, niewielkiej wsi na 
Bukowinie zamieszkanej przez wieki 
przez Polaków.

Na początku był dekret
Dekret był świeży, pachniał atra-

mentem i tuszem nowej pieczątki 
pierwszego Ordynariusza Diecezji 
Sosnowieckiej księdza biskupa Ada-
ma Śmigielskiego. Dotyczył powo-
łania księdza Stefan Wyporskiego na 
stanowisko dyrektora Caritas Diece-
zji Sosnowieckiej. Oprócz dekretu 
nie było nic. Nowa diecezja dopiero 
co powstała. Brakowało wszystkiego. 
Na szczęście w nadmiarze było wiary 
i optymizmu. To wystarczyło, żeby 
praktycznie z dnia na dzień zacząć 
nieść pomoc potrzebującym. A sytu-
acja była trudna. Zmiany ustrojowe 
tak radośnie witane przez ludzi przy-
niosły nowe, dotychczas niespotyka-
ne problemy. W Dąbrowie Górniczej, 
Sosnowcu i Będzinie zamykano kolej-
ne zakłady. Plajtowały socjalistyczne 
molochy nieprzystosowane do gospo-
darki wolnorynkowej. Tysiące osób 

traciło pracę. Wielu z nich również 
dach nad głową. Trzeba było pilnie 
zapewnić schronienie bezdomnym, 
którzy zaczęli się tułać po miastach 
w poszukiwaniu kanałów ciepłowni-
czych, komórek i zakamarków pod 
mostami, które można było wykorzy-
stać na tymczasowe lokum.

- Dla wielu ludzi to był szok. Z dnia 
na dzień tracili wszystko. Niektórzy 
popadali w choroby, sięgali po alkohol 
czy inne używki – wspomina ksiądz 
Wyporski.

Caritas musiał zapewnić im schronie-
nie. W młodej diecezji, przy współpra-
cy z samorządami zaczęły powstawać 
noclegownie i domy dla bezdomnych. 
Do placówek w Dąbrowie Górniczej, 
Będzinie i Sosnowcu zaczęli ściągać 
bezdomni z całego regionu. Każdy 
przypadek był skomplikowany.

Zawsze mieszkałem w wagonach 
kolejowych, bo pracowałem w przed-
siębiorstwie remontującym tory. Ni-
gdy nie martwiłem się o dach nad gło-
wą. Życie w wagonach było całkiem 
znośne. Koledzy na wyciągnięcie ręki, 
darmowe ogrzewanie i prąd. Ale fir-

ma upadła, a ja zostałem bez pracy 
i dachu nad głową – wspomina pod-
opieczny Caritas.

Inni bezdomni pracowali wcześniej 
w firmach budowlanych i w nowych, 
bardziej wymagających realiach nie 
potrafili zrezygnować ze starych przy-
zwyczajeń. Alkohol i lekkie podejście 
do pracowniczych obowiązków pro-
wadziło do zwolnień i utraty zarob-
ków. Caritas dawał im szansę na nowe 
życie, ale bez taryfy ulgowej. W noc-
legowniach obowiązywała żelazna za-
sada – ani kropli alkoholu. Poza tym, 
co nie dla wszystkich było oczywiste, 
należało się myć i przestrzegać higie-
ny. Caritas dawał też wędkę. Pomagał 
w znalezieniu pracy. Przygarniał też 
byłych więźniów, którzy po wyjściu 
zza krat nie mogli się odnaleźć w no-
wej rzeczywistości.

Kolejnym wyzwaniem było stwo-
rzenie sieci wolontariuszy. W para-
fiach powstawały koła Caritas, które 
na miejscu rozdawały żywność po-
trzebującym. Powstawały również 
pierwsze stacje socjalne z dobrze 
wyposażonymi gabinetami lekarski-
mi. Świetlice Caritas przygarniały 
uczniów z trudnych rodzin. Dzieci 
dostawały w nich nie tylko posiłek, 
ale również odzież i przybory szkol-
ne. Tam też odrabiały lekcje i bawiły 
się z rówieśnikami, bo we własnych 
domach rodzicielskie ciepło tliło się 
nikłym plomieniem.

Nie sposób wymienić wszystkich 
pomysłów i projektów zrealizowanych 
przez ostatnie dwadzieścia lat przez 
pierwszego dyrektora Caritas Diecezji 
Sosnowiekiej. I nie o to tutaj chodzi, 
bo to człowiek wyjątkowo skromny, 
serdeczny i otwarty na ludzi. Zresztą 
nigdy nie ograniczał swojej działalno-
ści jedynie do Caritasu. W Dąbrowie 
Górniczej, przy ul. Żeromskiego wy-
budował kościoł wraz z zapleczem 

mieszkalnym i socjalnym. Zresztą 
świętej pamięci biskup Adam Śmie-
gielski zawsze powierzał mu dodatko-
we i jednocześnie trudne zadania. Na 
jego polecenie dokonał kapitalnego 
remontu budynku, w którym znalazło 
siedzibę muzeum diecezjalne i przed-
szkole Caritas. Ksiądz Stefan odpowie-
dzialny był również za zabezpieczenie 
medyczne spotkania pielgrzymów 
z Janem Pawłem II na placu przy ul. 
Gwiezdnej w Sosnowcu. Organizował 
pomoc dla ofiar katastrof. Po dwudzie-
stu latach urzędowania na stanowisku 
Dyrektora Caritas Diecezji Sosno-
wieckiej dekretem biskupa Grzegorza 
Kaszaka został proboszczem w Parafii 
św. Floriana w Sosnowcu. Był jednym 
z najdłużej urzędujących dyrektorów 
Caritas w Polsce. Jako proboszcz nie 
zamierza odpoczywać. Zakasał rękawy 
i kreśli nowe duszpasterskie plany.

Grzegorz Cius

Miłosierdzie bez granic
Ukraińscy celnicy, jak zwykle działali opieszale. Można nawet przyjąć, że nie działali wcale, bo gigantyczny zator ciężarówek zgromadzonych na 
terminalu granicznym nie topniał od ośmiu godzin. Ksiądz Stefan Wyporski, szef Caritas Diecezji Sosnowieckiej od długiego czasu z benedyktyńską 
cierpliwością pukał do zamkniętych na głucho drzwi i zasłoniętych kotarą okienek. 

Wydawało się, że finał 
jest już blisko, ale ciszę 
gabinetu przerwał 
złowrogi krzyk celnika 
– przemyt! Ksiądz 
struchlał, a celnik wstał 
z krzesła. Wymachiwał 
papierami i krzyczał 
„kontrabanda”. Okazało 
się, że w specyfikacji 
towarowej, wśród 
rozlicznych darów dla 
sierot i starców doszukał 
się konserw.

Dekret był świeży, pachniał atramentem i tuszem 
nowej pieczątki pierwszego Ordynariusza Diecezji 
Sosnowieckiej księdza biskupa Adama Śmigielskiego. 
Dotyczył powołania księdza Stefan Wyporskiego na 
stanowisko dyrektora Caritas Diecezji Sosnowieckiej. 
Oprócz dekretu nie było nic. Nowa diecezja dopiero 
co powstała. Brakowało wszystkiego. Na szczęście 
w nadmiarze było wiary i optymizmu. To wystarczyło, 
żeby praktycznie z dnia na dzień zacząć nieść pomoc 
potrzebującym.
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- TAURON Ciepło, spółka działa-
jąca także na terenie Dąbrowy Gór-
niczej, powstała w wyniku połącze-
nia kilku podmiotów prowadzących 
działalność ciepłowniczą. Jaka jest 
obecnie pozycja przedsiębiorstwa?

- TAURON Ciepło, który powstał 
we wrześniu 2011 r. z połączenia 
PEC w Dąbrowie Górniczej i PEC 
Katowice, jest obecnie jednym z naj-
większych przedsiębiorstw ciepłow-
niczych w Polsce. TAURON Ciepło 
dostarcza ciepło, ciepłą wodę oraz 
inne media energetyczne na terenach 
Sosnowca, Dąbrowy Górniczej, Bę-
dzina, Katowic, Chorzowa, Święto-
chłowic, Siemianowic Śląskich, My-
słowic, Zawiercia, Olkusza, Czeladzi, 
Bukowna, Kluczy, Łazów i Sławkowa. 
Spółka prowadzi także działalność 
w Tychach i Kamiennej Górze. Po-
siada ponad 3,7 tys. klientów, w tym 
głównie są to spółdzielnie mieszka-
niowe, wspólnoty mieszkaniowe, 
jednostki samorządu terytorialnego, 
właściciele powierzchni biurowych 
i handlowych, zakłady przemysłowe. 
Po przyłączeniu w kwietniu 2012 r. 
do TAURON Ciepło kolejnych spół-
ek, firma, oprócz tego, że zamawia 
energię zarówno ze źródeł wytwór-
czych Grupy TAURON, jak i od 
zewnętrznych dostawców, posiada 
również własne zakłady wytwarzania: 
Tychy, EC Nowa w Dąbrowie Górni-
czej i Kamienna Góra. 

- Jak wygląda współdziałanie  tylu 
zakładów? 

- Połączenie w jednym przedsię-
biorstwie wytwórców oraz dystrybu-
torów ciepła pozwala uprościć proce-
dury biznesowe i w sposób efektywny 
zarządzać firmą, obniżając jej koszty. 
Konsolidacja spółek ciepłowniczych 
pozwala także na łatwiejsze prowa-
dzenie inwestycji i odbudowę mocy 
ciepłowniczych. Obecnie realizowa-
nych jest kilka takich projektów – 
w Tychach, EC Nowej i Kamiennej 
Górze. 

- Jakie inwestycje spółka planuje 
w Dąbrowie Górniczej?

- Budynki mieszkalne i obiekty 
użyteczności publicznej to tegoroczne 
inwestycje przyłączeniowe TAURON 
Ciepło w Dąbrowie Górniczej. Ob-
szary, do których spółka stara się jak 
najszybciej dotrzeć, to po pierwsze 
tereny wewnątrz miasta, zlokalizowa-
ne stosunkowo blisko sieci ciepłow-
niczej. Po drugie, tereny, gdzie trzeba 
wykonać inwestycje, zbudować nowe 
magistrale, by móc dostarczyć ciepło. 
W tym roku w Dąbrowie Górniczej 
czeka nas rozwój rynku o blisko 4 
MW. To bardzo dobry wynik. W aglo-
meracji śląsko-dąbrowskiej miasta się 
rozbudowują, powstają nowe osiedla, 
deweloperzy starają się o przyłączenie 
do sieci ciepłowniczej, bo cena za cie-
pło oferowane przez spółkę jest naj-
częściej niższa niż z alternatywnych 
źródeł. Tegoroczny plan inwestycyjny 
w sektorze budynków użyteczności 
publicznej zakłada przyrost mocy 
zamówionej z tytułu nowych przyłą-
czeń o ponad 3,3 MW. Nowe inwe-

stycje w tym segmencie to Specjalny 
Ośrodek Szkolno–Wychowawczy 
z Kompleksem Sportowym dla Dzieci 
i Młodzieży Niepełnosprawnych oraz 
Nemo – Wodny Świat Dąbrowa Gór-
nicza. Część inwestycji realizujemy 
we współpracy z miastami, w jakich 
prowadzimy działalność, wśród nich 
są zadania prowadzące do eliminacji 
niskiej emisji i zmiany systemu ogrze-
wania w budownictwie mieszkalnym 
na ciepło sieciowe. Tegoroczne in-
westycje spółki w tym zakresie to 
przyrost mocy zamówionej o blisko 
0,6 MW. Ponadto już od kilku tygo-
dni prowadzimy rozmowy ze śląskimi 
samorządami na temat stworzenia 
kompleksowego programu podłą-
czania bloków komunalnych do sieci 
ciepłowniczej, w ramach eliminacji 
niskiej emisji, czyli szkodliwych sub-
stancji z dymu powstałego na skutek 
ogrzewania mieszkań w paleniskach 
domowych, najczęściej piecach wę-
glowych.

Ciepło od inwestycji
Od 2009 r. TAURON jest sponsorem drużyny siatkarskiej kobiet z Dąbrowy Górniczej. W tym czasie drużyna TAURON MKS Dąbrowa Górnicza zdobyła 
Puchar Polski (2012) oraz dwa brązowe medale Mistrzostw Polski (2010, 2012). TAURON to jednak głównie dostawca i sprzedawca energii elektrycznej 
i ciepła dla m.in. mieszkańców miasta. Czym jeszcze zajmuje się jedna z największych polskich grup energetycznych? – na to pytanie w rozmowie 
z prezesem zarządu TAURON Ciepło, Henrykiem Borczykiem, szuka odpowiedzi Grzegorz Cius.

Obszary, do których 
spółka stara się jak 
najszybciej dotrzeć, to po 
pierwsze tereny wewnątrz 
miasta, zlokalizowane 
stosunkowo blisko 
sieci ciepłowniczej. 
Po drugie, tereny, 
gdzie trzeba wykonać 
inwestycje, zbudować 
nowe magistrale, by 
móc dostarczyć ciepło. 
W tym roku w Dąbrowie 
Górniczej czeka nas 
rozwój rynku o blisko 
4 MW.

W Katowicach w dniach 
24-27 września 2012 roku 
odbędzie się II Europejski 

Kongres Małych i Średnich 
Przedsiębiorstw. W ramach 

tegorocznej edycji zaplanowano 
ponad 50 paneli dyskusyjnych, 

w których weźmie udział 
ponad 250 prelegentów 

z Polski i zagranicy, a liczba 
uczestników szacowana  

jest na 3500.

II Europejski Kongres Małych 
i Średnich Przedsiębiorstw 
jest kontynuacją idei spotkania 

biznesowego sektora MŚP, które miało 
miejsce w roku ubiegłym. Poprzed-
ni kongres stał się płaszczyzną wielu 
debat i dyskusji skupiających przed-
stawicieli sektora MŚP i dużych firm, 
świata nauki, instytucji otoczenia biz-
nesu, samorządów terytorialnych oraz 
administracji rządowej. 

Patronat honorowy nad II Europej-
skim Kongresem MŚP objęli: Prezydent 
RP Bronisław Komorowski, Przewodni-

czący Komisji Europejskiej José Manuel 
Barroso oraz Przewodniczący Parlamen-
tu Europejskiego Martin Schulz. Pracom 
Komitetu Honorowego przewodzi prof. 
Jerzy Buzek, natomiast pracami Rady 
Programowej kieruje Janusz Steinhoff 
– Przewodniczącym Rady Krajowej Izby 
Gospodarczej oraz Regionalnej Izby Go-
spodarczej w Katowicach.

Tematami wiodącymi tegorocznego 
Kongresu są nowoczesne MŚP poprzez 
dobre zarządzanie, od lokalności do świa-
ta bez granic oraz świat innowacji tworzy 
się w MŚP, a głównym celem spotkania 

będzie przekazanie informacji na temat 
aktualnych wyzwań dla przedsiębiorcy 
we wszystkich procesach zarządczych 
w firmie. Podczas poszczególnych pa-
neli eksperci oraz doświadczeni mene-
dżerowie polskich i europejskich firm 
będą przedstawiać aktualne trendy 
i kierunki w zarządzaniu, które na co 
dzień są troską każdego przedsiębior-
cy. Kongresowi towarzyszy II edycja 
ogólnopolskiego Programu „Samo-
rząd, który wspiera MŚP”, którego 
celem jest wyłonienie oraz promocja 
samorządów, które w szczególny spo-

sób wspierają mikro, małych i średnich 
przedsiębiorców, stwarzając im dogodne 
warunki do prowadzenia działalności go-
spodarczej. 

W ramach kongresu odbędą się 
również II Targi Usług i Produktów 
dla Małych i Średnich Przedsiębiorstw 
BIZNES EXPO, które odwiedzić bę-
dzie można 25 i 26 września na Uni-
wersytecie Śląskim w Katowicach. 

Więcej o Kongresie oraz zgłosze-
niach, które można nadsyłać do 16 
września, można przeczytać pod adre-
sem www.kongresmsp.eu.

II Europejski Kongres Małych i Średnich Przedsiębiorstw
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Zagłębie Dąbrowskie to region, 
którego przemysłowy charak-
ter wykuwał się przez długie 

lata. Znaczący był tu wpływ znamie-
nitych postaci z zagranicy, które już 
w XVIII w. swoją działalnością dały 
impuls do rozwoju gospodarczego. 
Wtedy też zaczął wykuwać się etos 
zagłębiowskiego – górniczego czy 
hutniczego - trudu, obecny również 
dziś, pełen pracowitości i braterstwa. 
Na takim fundamencie wyrastały 
miasta, kształtowane przez ludzi, któ-
rym nieobca była ciężka praca; którzy 
wiedzieli czym jest poświęcenie, ko-
nieczne do osiągnięcia obranego celu.    

- Celem projektu jest ukazanie 
wpływu inwestycji zagranicznych na 
obraz dzisiejszej sfery biznesu naszego 
miasta. W ramach projektu zaplano-
waliśmy szereg wydarzeń, w których 
uczestniczyć będą potomkowie zało-
życieli biznesu w mieście, reprezen-
tanci firm m.in. z Niemiec, Francji, 
Włoch, Hiszpanii czy Szwajcarii, 
przedstawiciele instytucji okołobiz-
nesowych, jak również innych samo-
rządów – mówi Katarzyna Gembicka, 
kierownik Biura ds. Współpracy z Za-
granicą.

Inauguracją projektu będzie konfe-
rencja, która rozpocznie się 6 wrze-
śnia i w trakcie której przedstawieni 
zostaną europejscy prekursorzy biz-
nesu w Dąbrowie oraz omówiony 
zostanie również wpływ inwestycji 
zagranicznych na dzisiejszą gospo-
darkę. Swój udział w konferencji po-
twierdzili już potomkowie dyrektora 
Wyższego Urzędu Górniczego hrabie-
go Wilhelma von Redena oraz Henry-
ka Łubieńskiego – inicjatora budowy 
Huty Bankowej.

Konferencji towarzyszyć będzie 
uroczyste odsłonięcie instalacji arty-

stycznej w Parku Hallera w Dąbrowie 
Górniczej. Instalacja, z tablicami upa-
miętniającymi prekursorów inwesty-
cji zagranicznych w mieście, będzie 
symbolicznym odwołaniem do prze-
mysłowych tradycji i historii Zagłębia 
Dąbrowskiego. Odsłonięcie instalacji 
odbędzie się 6 września o godzinie 
17.30 w samym centrum miasta przy 
wejściu do Parku Hallera.    

Korzenie 
miasta
„Korzenie gospodarki w Dąbrowie Górniczej – kapitał 
zagraniczny w historii miasta” to wspólny projekt Urzędu 
Miejskiego w Dąbrowie Górniczej, Muzeum Miejskiego 
„Sztygarka” oraz Katowickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej, 
którego celem jest przypomnienie i wyróżnienie kluczowych 
postaci, przedsiębiorstw oraz wydarzeń, które zdecydowały 
o rozwoju i dzisiejszym obliczu Dąbrowy.

- Celem projektu jest 
ukazanie wpływu 
inwestycji zagranicznych 
na obraz dzisiejszej 
sfery biznesu naszego 
miasta. W ramach 
projektu zaplanowaliśmy 
szereg wydarzeń, 
w których uczestniczyć 
będą potomkowie 
założycieli biznesu 
w mieście, reprezentanci 
firm m.in. z Niemiec, 
Francji, Włoch, 
Hiszpanii czy Szwajcarii, 
przedstawiciele instytucji 
okołobiznesowych, 
jak również innych 
samorządów – mówi 
Katarzyna Gembicka, 
kierownik Biura ds. 
Współpracy z Zagranicą.

I to właśnie Jimmie Hendrix da znak do roz-

poczęcia całego tego „kulturalnego zamiesza-

nia”, które rozpocznie się już 20 września. 

O godzinie 17.30, nieoficjalny patron pomnika 

i ronda w centrum Dąbrowy, dożywotnio „zasią-

dzie” na specjalnej ławeczce, dając jednocześnie 

sygnał do startu Festiwalu. Towarzyszyć będzie 

mu orkiestra, bębniarze i cała masa innych ar-

tystów, którzy zechcą oddać „hołd” nie tylko 

Hendrixowi, ale przede wszystkim tym, którzy 

ponad 20 lat temu nie pozwolili zburzyć po-

mnika, przemalowali go i zadedykowali znanym 

muzykom.

- Zapraszamy wszystkich, a szczególnie tych, 

którzy w tamtym czasie bronili pomnika – tra-

dycyjnego miejsca spotkań dąbrowskiej mło-

dzieży. Była to jedna  z najbardziej kolorowych 

„walk” w historii Dąbrowy, a ich pomysł z no-

wym imieniem dla pomnika pomimo upływu lat 

jest wciąż żywy – mówi Marcin Bazylak, pełno-

mocnik prezydenta miasta.

Odsłonięcie ławeczki to tylko wstęp do całe-

go festiwalu. 

- Od czwartku 20 września do niedzieli 23 

września Park Hallera i jego okolice staną się 

prawdziwą oazą kultury w najszerszym jej rozu-

mieniu. Nie zabraknie kultury przez wielkie K 

jak koncert finałowy Międzynarodowego Kon-

kursu Muzycznego im. Michała Spisaka, usatys-

fakcjonowani będą 

miłośnicy te-

atrów, miłośnicy 

kina czy kaba-

retów – wyli-

cza Krzysztof 

Korzeniecki, 

jeden z pomysłodawców ZagłębiaWood.

Sporo będzie też sztuki alternatywnej, która 

przełamie pewne bariery i udowodni, że sztuka 

otacza nas wszędzie i każdego dnia. Puszczanie 

baniek mydlanych, bitwa na graffiti, pokazy 

rzeźbienia w warzywach i owocach czy poka-

zy żonglerki i koncerty grane na katarynce – to 

wszystko w połączeniu z pasją i zaangażowaniem 

bez wątpienia staje się sztuką!

A jeśli jesteśmy już przy pasji, to również 

w ramach ZagłębiaWood odbędzie się tego-

roczny FIP czyli Festiwal Organizacji Pozarzą-

dowych, podczas którego zaprezentują siebie, 

swoje osiągnięcia i pasje przedstawiciele dą-

browskich stowarzyszeń i fundacji działają-

cych nie tylko w sferze kultury i sztuki. Z peł-

ną odpowiedzialnością można stwierdzić, 

że dzień FIPu – sobota 22 września, będzie 

dniem pełnym pasji i energii!

Podsumowując! 20 września START przed 

pomnikiem Jimmiego Hendrixa, odsłonięcie 

ławeczki, przemarsz barwnego korowodu do 

Parku Hallera i rozpoczęcie czterodniowego 

święta kultury w Dąbrowie Górniczej! Sztuka, 

kultura, ludzie pełni pasji i przyjazna atmosfera 

to atrakcje czekające na wszystkich! I choć swoją 

obecność potwierdziły już gwiazdy światowego 

formatu, w tym legendarny Chuck Norris uspo-

kajamy – miejsc rezerwować nie trzeba, obec-

ności potwierdzać również! Miejsc mamy pod 

dostatkiem i każdy się zmieści!

Więcej o szczegółach festiwalu ZagłębieWo-

od niebawem będzie można znaleźć na stronie 

miasta www.dabrowa-gornicza.pl, stronie PKZ 

www.palac.art.pl oraz na profilu 

facebook.com/MiastoDabro-

waGornicza.

Stowarzyszenia i funda-

cje, które są zainteresowane 

udziałem w FIP-e powinny 

kontaktować się z pracow-

nikami Inkubatora Spo-

łecznej Przedsiębiorczo-

ści  telefonicznie pod nr 

668-573-952, 602-502-

478 lub elektronicznie 

na adres e-mail: inku-

bator.dg@gmail.com.

Głównym orga-

nizatorem festiwalu 

jest Pałac Kultury 

Zagłębia.

Jimmie Hendrix siedzący na ławce, uliczne teatry, taniec 

z ogniem, żywe posągi czy miliony baniek mydlanych, 

to tylko niektóre atrakcje, które we wrześniu będą 

czekać na wszystkich w Parku Hallera i jego okolicach! 

A wszystko to w ramach jedynego i pierwszego w historii 

festiwalu kultury Zagłębia – ZagłębieWood!
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R E K L A M A

Wyprawa wyruszy już 22 wrze-
śnia ze Świnoujścia, a zakoń-
czy się we włoskim porcie 

Genua. Po drodze, w zależności od 
warunków atmosferycznych, ucznio-
wie zwiedzać będą największe europej-
skie porty. W trakcje rejsu realizowany 
będzie normalny program edukacyjny, 
wzbogacony o możliwość zobaczenia na 
żywo ciekawych miejsc i poznawania 
w praktyce języków obcych.

Jakub ma 14 lat, jest uczniem dą-
browskiego Gimnazjum nr 4 i po wa-
kacjach zacznie naukę w trzeciej klasie. 
Od kilku lat amatorsko uprawia tenis 
ziemny, ale kocha każdy sport. Od cze-
go zaczęła się jego przygoda z żeglar-
stwem? 

- Pierwszy raz o „Szkole pod Żagla-
mi” usłyszałem z mediów po wypadku 
żaglowca Fryderyk Chopin u brzegów 
Wielkiej Brytanii. Kiedy dowiedziałem 
się, że jest możliwość wzięcia udziału 
w takiej wyprawie, tym razem na jach-
cie „Pogoria”, postanowiłem spróbo-
wać  – opowiada Jakub. 

Aby mieć możliwość przeżycia tej 
wspaniałej przygody, Jakub musiał 
pomyślnie przejść kilkuetapowe eli-
minacje. W związku z tym, że Funda-
cja Krzysztofa Baranowskiego współ-
pracuje z Caritas i ZHP, przekonując 
młodych ludzi, że warto zrobić coś dla 
innych, warunkiem przystąpienia do 
projektu było niesienie pomocy innym 
– przepracowanie określonej liczby go-
dzin w instytucjach charytatywnych. 
Jakub zaangażował się w pomoc po-

trzebującym, biorąc udział w zbiórkach 
organizowanych przez Parafię pw. św. 
Józefa w Dąbrowie Górniczej. 

Kolejnym etapem było „zadanie 
domowe” polegające na napisaniu wy-
pracowania, a ostatnim i najbardziej 
emocjonującym – eliminacje sportowe, 
które odbyły się w Dęblinie. Miały one 
sprawdzić, czy kandydaci na żeglarzy 
dadzą sobie radę w niesprzyjających 
warunkach na morzu. Bieg na 400 m, 
przepłynięcie 50 m (dwóch długości 
basenu) oraz sprawdzian umiejętno-
ści podciągania się na drążku, wyłoni-
ły grupę 32 osób (15 dziewcząt i 17 
chłopców), która odbędzie rejs na jach-
cie „Pogoria”. W tej grupie znalazł się 
także dąbrowianin.

- Nie miałem większego problemu 
z konkurencjami sportowymi. Od wie-
lu lat trenuję tenis ziemny pod okiem 
trenera, Pawła Kałuży. Związane z tym 
bieganie i ćwiczenia na siłowni sprawi-
ły, że nie miałem problemów z biegiem 
na 400m i podciąganiem się na drążku 
- mówi Jakub. 

Rodzice są bardzo dumni z syna 
i wierzą, że podczas rejsu doskonale 
sobie poradzi. 

- Jest pracowity, systematyczny 
i cierpliwy, co daje dobre efekty za-
równo w szkole jak i na korcie. Choć 
z żeglarstwem zetknął się do tej pory 
zaledwie pobieżnie, jesteśmy spokojni, 
że w trudnych warunkach na morzu da 
sobie radę – opowiada Grzegorz Kokot, 
ojciec Jakuba. 

Anna Masłowska

Dookoła świata 
za pomocną dłoń
Jakub Kokot z Dąbrowy Górniczej już we wrześniu 
odbędzie wyprawę swojego życia. Dostał się do 
prestiżowej „Szkoły pod Żaglami” Krzysztofa 
Baranowskiego i na pokładzie żaglowca STS Pogoria 
wypłynie na 6-tygodniowy rejs po Europie.

W listopadzie w Warszawie 
odbędzie się uroczysta gala 
podsumowująca tegoroczny 

konkurs, w trakcie której naszemu laure-
atowi zostanie wręczona nagroda główna 
w wysokości 6.000. zł.

Tomasz Kuna od blisko dziesięciu lat 
rozwija swoje talenty artystyczne w dą-
browskim Warsztacie Terapii Zajęciowej. 
Z ogromną pasją  tworzy prace plastycz-
ne i ceramiczne oraz z wielkim oddaniem 
wciela się w wiele ról scenicznych w gru-
pie teatralnej „ Otwarte Serca”.

Jednak w centrum jego zainteresowań 
jest przede wszystkim plastyka. W 2010 
jego praca malarska „Kameleon” była 
prezentowana w Galerii Szybu Wilson 
podczas Międzynarodowego Festiwalu 
Sztuki Naiwnej “Art Naif Festiwal” w Ni-
kiszowcu. Podobnie było na zakończonej 
niedawno tegorocznej edycji Festiwalu 
Sztuki Naiwnej, gdzie wystawiono pra-
ce ceramiczne jego autorstwa, z cyklu 
noszącego tytuł „Koty”. W ubiegłym 
roku otrzymał wyróżnienie w kategorii 
malarstwa w ogólnopolskim konkursie 
„Siedem Grzechów Głównych” organi-
zowanym przez Pałac Kultury Zagłębia 
w Dąbrowie Górniczej za pracę malarską 
pt. „Nieumiarkowanie w jedzeniu i pi-
ciu”. 

- To nie pierwszy sukces w tym kon-
kursie dąbrowskich niepełnosprawnych, 
rozwijających swoje artystyczne talenty 
w WTZ „Otwarte serca”. W 2009 roku 

praca nosząca tytuł „Spotkanie z gwiaz-
dą pop”, autorstwa Arkadiusza Mazura, 
zdobyła pierwsze miejsce w kategorii 
malarstwo i witraż - przypomina Małgo-
rzata Kozak-Buchalik, kierownik WTZ 
„Otwarte serca”.

Konkurs, który od dziesięciu lat orga-
nizowany jest przez Państwowy Fundusz 
Osób Niepełnosprawnych, adresowany 
jest do uczestników warsztatów terapii 
zajęciowej, podopiecznych środowisko-
wych domów samopomocy oraz nie-
pełnosprawnych mieszkańców domów 
pomocy społecznej. 

Tegoroczna, jubileuszowa edycja zo-
stała ogłoszona pod hasłem „Olimpiada 
i Olimpijczycy”. 

Tym razem temat Konkursu miał 
nawiązywać do wyjątkowych imprez 
sportowych, jakie odbywały się i jeszcze 
będą się odbywać w roku 2012 w Euro-
pie: Letnia Olimpiada i Paraolimpiada 
w Londynie, Mistrzostwa EURO 2012 
rozgrywane w Polsce i na Ukrainie.

Członkowie kapituły oceniającej kon-
kurs zgodnie przyznali, że każda edycja 
Konkursu była inna, a zgłaszane prace 
przedstawiały swoich twórców jako 
niezwykle wrażliwych i utalentowanych 
artystów. Niektóre bardziej refleksyjne, 
niektóre bardziej ekspresyjne, ale zawsze 
opowiadające o pięknie, marzeniach, na-
dziei i uczuciach.

Monika Łysek

Niezwyciężony  
w 317 walkach
„Niezwyciężony w 317 walkach” to tytuł pracy, która zdobyła pierwsze miejsce w X 
Ogólnopolskim Konkursie Plastycznym „Sztuka Osób Niepełnosprawnych” w kategorii 
rzeźba kameralna i płaskorzeźba. Jej autorem jest Tomasz Kuna, uczestnik dąbrowskiego 
Warsztatu Terapii Zajęciowej „Otwarte serca” w Dąbrowie Górniczej. Nagrodzona praca 
powstała w pracowni ceramiki, pod kierunkiem instruktora mgr Tomasza Góry. Inspiracją 
dla twórcy był wybitny polski bokser Jerzy Kulej, zdobywca wielu medali olimpijskich.
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Wielokrotnie obserwujemy kon-
sumentów i sprzedawców 
w roli daleko innej od tej, wyty-

czonej przepisami prawa - czyli równoważ-
nych stron stosunku prawnego, wzajemnie 
uprawnionych i zobowiązanych.

Konsumenci podnosząc roszczenia zmu-
szani są do składania tzw. „reklamacji”, 
(na marginesie warto wskazać, że pojęcie 
reklamacji ma charakter potoczny, to swo-
isty worek bez dna, niedookreślony ogół 
uprawnień mających służyć osiągnięciu 
zamierzonego celu, czyli  naprawy/wymia-
ny/czy zwrotu ceny nabycia towaru – dla-
tego roszczenie zawsze warto precyzować, 
wskazując podstawę prawną) na drukach 
sprzedającego, w warunkach niewynikają-
cych w żaden sposób z przepisów prawa, 
ani też   warunków przyjętych, często nie 
wiedząc o wachlarzu uprawnień, które im 
służą.

W tych okolicznościach zdarzają się rów-
nież wymuszenia danych, w żaden sposób 
niezwiązanych z przedmiotem dokonywa-
nej czynności. Oczywistym jest wskazanie 
podstawowych danych konsumenta, imie-
nia i nazwiska, czy adresu do doręczeń ko-
respondencji, jednak żądanie obligatoryjne-
go wskazania numeru telefonu, czy adresu 
konta e-mail jest absolutnie niedopuszczal-
ne. Tego typu praktyki najczęściej moty-
wowane bywają passusem: „bo taka jest 
polityka firmy”. To całkowicie bezprawne 
wytłumaczenie, stanowi jednak dość czę-
sto klucz relacji nabywca-sprzedawca.

Zdarzyło mi się nawet usłyszeć taką 
właśnie odpowiedź sprzedawcy na pytanie 
konsumenta - dlaczego jego roszczenie, 
zgodne z dyspozycją przepisu prawa, nie 
będzie zrealizowane na drodze przedsądo-
wej.

Wewnętrzna polityka przedsiębiorcy - 
bo tak należałoby to ująć – nie jest żadnym 
usprawiedliwieniem praktyk w sposób 
rażący naruszających powszechnie obowią-
zujące normy.

Mamy do czynienia, jak sądzę, również 
z pewnym problemem społecznym, gdy 
wciąż jeszcze konsument bardzo często 
traktowany jest jako petent. Ile razy słyszy-
my oświadczenie sprzedawcy, że „przeana-
lizuje sprawę i wyda decyzję” (sic!). 

Pozostawiając na boku fakt, że decyzja 
jest aktem organu administracji publicznej, 
o charakterze władczym i sprzedawca nie 
ma, co oczywiste,  uprawnień do wydania 
aktu o tym charakterze, samo sformułowa-
nie wydaje się absurdalne.

Nie mamy bowiem do czynienia z jakąś 
nierównoprawnością. Mamy natomiast, 
w razie sporu, dwa równoważne stanowi-
ska stron, które w razie nieosiągnięcia po-
rozumienia mogą w sposób bardzo prosty 
znaleźć rozwiązanie przed niezawisłym 
sądem.

Istotnym jest więc umiejętność stoso-
wania nowoczesnych rozwiązań prawnych, 
celem wzmocnienia pozycji konsumenta 
na rynku. Świadomość rozwiązań i pewna 
doza asertywności.

Efektywnych rozwiązań tego typu jest 
co najmniej kilka , jednak szczególnie zwra-
cam uwagę na instytucję niezgodności to-
waru  z umową.

Tę możliwość wprowadzono ustawą 
z dn. 27 lipca 2002r. O szczególnych wa-
runkach sprzedaży konsumenckiej, oraz 
o zmianie Kodeksu cywilnego (Dz. U Nr 
141, poz. 1176 z 2002 r.) - zwana dalej 
Ustawą.

Korzystać z niej może osoba fizyczna, 
nabywająca rzecz ruchomą, w celach nie-
związanych z działalnością gospodarczą 
czy zawodową.  Mamy więc do czynienia 
z przeniesieniem własności towaru kon-
sumpcyjnego.

Jak wskazuje  wzmiankowana tekstem 
Ustawa, wykorzystać dobrodziejstwo in-
stytucji niezgodności towaru z umową 
można w terminie dwóch lat od wydania 
towaru kupującemu, jednocześnie wska-
zać należy, iż termin ten zawsze biegnie na 
nowo w przypadku wymiany towaru. (art. 
10 Ustawy)

W omawianych przepisach wskazano 
również istotne, korzystne dla konsumen-
ta domniemanie. Mianowicie, w przy-
padku stwierdzenia niezgodności towaru 
z umową, w terminie 6 miesięcy od jego 
wydania, domniemywa się, iż istniała ona  
w chwili wydania.

Jakkolwiek, absolutnie niedopuszczal-
na jest praktyka, którą stosują niektórzy 
przedsiębiorcy, jakoby po tym terminie 
należało przyjąć założenie, iż niezgodności 
towaru z umową w momencie wydania 
towaru nie było. Zauważyć należy, że po 
upływie terminu wskazanego, fakt istnienia 

niezgodności w momencie wydania towaru 
winien zostać wykazany, stanowiąc jedną 
z istotnych okoliczności dowodowych, nie 
istnieją jednak szczególne w tym zakresie 
zakazy dowodowe, bądź wnioskowania 
przeciwne. (por. art. 4 Ustawy)

Warto zwrócić również uwagę na istotę 
samej niezgodności towaru z umową.

Omawiana ustawa określa tę okolicz-
ność precyzyjnie w art. 4 – w przypadku 
indywidualnego uzgadniania właściwości 
towaru konsumpcyjnego (co wszakże 
w obrocie zdarza się rzadziej) domniemy-
wa się, że jest on zgodny z umową , jeżeli 
odpowiada podanemu przez sprzedawcę 
opisowi lub ma cechy okazanej kupujące-
mu próbki lub wzoru, a także gdy nadaje 
się  do celu określonego przez kupującego 
przy zawarciu umowy, chyba że sprzedaw-
ca zgłosił zastrzeżenia co do takiego prze-
znaczenia towaru. 

Natomiast w przypadkach, w których 
nie dochodzi do indywidualnego uzgad-
niania właściwości towaru, domniemywa 
się, że towar konsumpcyjny jest zgodny 
z umową , jeżeli nadaje się do celu, do 
jakiego tego rodzaju towar jest zwykle 
używany, oraz gdy jego właściwości odpo-
wiadają właściwościom cechującym towar 
tego rodzaju. 

Tomasz Andrzej Kordys jest Koordy-
natorem Merytorycznym Europejskiego 
Programu Prawnego, doktorantem Wy-
działu Prawa i Administracji UŚ, wykła-
dowcą akademickim, asystentem posła 
do Parlamentu Europejskiego Prof. A. 
Gierka.

Niezbędnik sprzedaży konsumenckiej, czyli kilka uwag nt. 
niezgodności towaru z umową.

Porady na czasie
Obserwując codzienny obrót łatwo można zdać sobie sprawę, że pozycja konsumenta bywa 
niełatwa. Pomimo wprowadzenia dość efektywnych instrumentów prawnych w zakresie praw 
konsumentów, a  wynikających z harmonizacji prawa polskiego z  europejskim porządkiem 
prawnym, świadomość tych rozwiązań wśród mieszkańców wciąż jest zdecydowanie niska.

Nie zabrakło wycieczek krajo-
znawczych ( Pszczyna, Ocha-
by) i terenowych, podczas 

których odkrywano uroki  „Zielo-
nej  Dąbrowy”. Były: fitness, zawo-
dy sportowe, wizyta u dąbrowskich 
strażaków („Od beczki Diogenesa 
do Straży Pożarnej”), warsztaty ar-
tystyczne, seanse filmowe i pikniki. 
Wszystko to z „filozofią na wesoło” w 
tle. Uwieńczeniem 10-dniowej, zdro-
wej rywalizacji pomiędzy „Stoikami”, 
„Empirystami”, „Cynikami” i  „Racjo-
nalistami”, była zaaranżowana w kon-
wencji teatralnej „dysputa filozoficz-

na pod oliwnym drzewem” (wzorem 
starożytnych mędrców). Wyniki tej 
dysputy, pozwalają domniemywać, że 
dla wielu jej uczestników, nowoprzy-
swojona wiedza, stanie się w przyszło-
ści prawdziwą pasją. I  jeszcze  coś, co 
pozostało w pamięci organizatorów 
tych wakacyjnych dni, to zawarte  we 
wspólnej zabawie nowe znajomości 
dzieci, które być może przemienią 
się z czasem w prawdziwe przyjaźnie. 
I to są również „aktywa”, organizowa-
nych w Dąbrowie Górniczej wakacyj-
nych przedsięwzięć. 

Lucyna Stępniewska

Piknik z Heraklitem,  
fitness z Platonem
Dni pełne słońca, wakacyjnej przygody z filozofią 
i beztroskiej zabawy towarzyszyły młodym uczestnikom 
„Lata z Heraklitem”- imprezy rozrywkowo-edukacyjnej, 
zorganizowanej przez Klub Osiedlowy - PKZ „Helikon”. 
„50 szczęśliwych godzin” wykorzystano optymalnie!

Prosimy jednocześnie o kontakt osoby, 
które były obecne przy odsłonięciu 

pomnika i mogą przekazać jakieś infor-
macje oraz pamiątki z tym związane. Na 
zgłoszenia czeka Jarosław Krajniewski 

z działu historii muzeum pod numerem 
32 262 36 95. Szczegółowe informacje 
i program obchodów dostępny będzie na 
stronie www.dabrowa-gornicza.pl i www.
muzeum-dabrowa.pl.

Pół wieku
30 września przypada dokładnie 50. rocznica odsłonięcia 
pomnika Stanisława Staszica na skwerze przed budynkiem 
Muzeum Miejskiego „Sztygarka”. Z tej okazji zapraszamy 
wszystkich miłośników historii miasta do Muzeum na 
uroczystości rocznicowe, które odbędą się 28 września.
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Przypominamy, jeszcze do 5 wrze-
śnia w ramach programu „Wypraw-
ka szkolna 2012/2013” można 

składać wnioski o dofinansowanie za-
kupu podręczników szkolnych.
Aby otrzymać pomoc na zakup pod-
ręczników, należy złożyć wniosek do 
dyrektora szkoły, do której uczeń 
będzie uczęszczał w roku szkolnym 
2012/2013. Wniosek taki może złożyć 
rodzic ucznia, prawny opiekun, rodzic 
zastępczy, a także nauczyciel, pracow-
nik socjalny lub inna osoba - za zgodą 
przedstawiciela ustawowego lub rodzi-
ców zastępczych.
Do wniosku należy dołączyć zaświad-
czenie o wysokości dochodów. W uza-
sadnionych przypadkach do wniosku 
można dołączyć zamiast zaświadczenia 
o wysokości dochodów – oświadczenie 
o wysokości dochodów.

W przypadku ubiegania się o pomoc 
dla ucznia, którego rodzina korzysta 
ze świadczeń pieniężnych z pomocy 
społecznej w formie zasiłku stałego lub 
okresowego, można przedłożyć – za-
miast zaświadczenia o wysokości do-
chodów – zaświadczenie o korzystaniu 
ze świadczeń pieniężnych w formie za-
siłku stałego lub okresowego.
W przypadku ucznia klasy I szkoły pod-
stawowej, można przedłożyć zamiast za-
świadczenia o wysokości dochodów – za-
świadczenie o korzystaniu ze świadczeń 
rodzinnych w formie zasiłku rodzinnego 
lub dodatku do zasiłku rodzinnego.
W przypadku rodzin ubiegających się 
o pomoc z kryterium pozadochodowego 
do wniosku należy dołączyć uzasadnie-
nie. Dodatkowych informacji udzielają 
pracownicy Wydziału Oświaty Urzędu 
Miejskiego, tel.: 32 295 68 35. az

Wszyscy, którzy złożyli wniosek o wy-
danie dowodu osobistego, mogą sa-
modzielnie, bez pośrednictwa urzęd-

nika, sprawdzić, czy dokument można 
odebrać. Wystarczy skorzystać z aplikacji 
internetowej i sprawdzić, na jakim etapie 
jest sprawa. Pod adresem www.dowody.
dabrowa-gornicza.pl, wpisując PESEL 

oczekującego na dowód, dowiemy się, 
czy wniosek jest jeszcze w trakcie realiza-
cji, czy też możemy zgłosić się po odbiór  
dokumentu.
Przypominamy, że za wydanie dowodu 
osobistego nie pobiera się opłat. Czas 
załatwienia sprawy to maksymalnie 30 
dni. az

Podczas odbywającej się imprezy Po-
żegnanie Lata i Dożynki Miejskie 
–w niedzielę, 2 września, będzie 

można sprawdzić poziom cukru we krwi, 
zbadać ciśnienie tętnicze, wagę oraz 
wzrost. Pracownicy Szpitala Specjali-
stycznego zaproponują kobietom naukę 

samobadania piersi, a wszystkim zainte-
resowanym konsultacje lekarza internisty, 
psychologa, rehabilitanta oraz dietetyka. 
Z oferty dąbrowskiego szpitala będzie 
można skorzystać w Parku Hallera w go-
dzinach od 12.00 do 18.00.

az

Urząd Miejski w Dąbrowie Górni-
czej informuje, że od 1 września 
2012 r. zmienią się warunki i zasady 

dofinansowania kosztów kształcenia 
młodocianych pracowników przysługu-
jącego pracodawcom, którzy zawarli 

z młodocianymi pracownikami umowę 
o pracę w celu przygotowania zawodo-
wego. Dofinansowanie to od 1 września 
2012 roku traktowane jest jako pomoc 
de minimis.
Szczegóły www.dabrowa-gornicza.pl.

Podręczniki szkolne 
z dofinansowaniem

Sprawdź, co dzieje się 
z Twoim dowodem

Bezpłatne badania

Ważne dla Pracodawców!

R E K L A M A

- Od 3 września ruszają zapisy na 
Uniwersytet III Wieku, działający 
przy Pałacu Kultury Zagłębia pod 

patronatem Wyższej Szkoły Humani-
tas w Sosnowcu  – poinformowała 
Małgorzata Grabiwoda, opiekun me-
rytoryczno-organizacyjny UTW. Zapi-
sy przyjmować będziemy do 14 wrze-
śnia, codziennie od 10.00 do 15.00 na 
holu PKZ, w naszej tymczasowej sie-
dzibie przy ul. Wojska Polskiego 52 
(w budynku dawnej szkoły muzycz-
nej).
Przy zapisie należy wypełnić deklara-
cję oraz dokonać wpłaty wpisowego 
w wysokości 10 zł i opłaty semestral-
nej 30 zł.
Słuchaczem Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku może zostać każda zain-
teresowana osoba, która zakończyła 

pracę zawodową (emeryt, rencista), 
bez względu na poziom swojego wy-
kształcenia. Przez cały rok słuchacze 
aktywnie i twórczo spędzają wolny 
czas uczestnicząc w: wykładach au-
dytoryjnych, sekcjach zainteresowań 
(globtroter, gimnastyka rekreacyjna, 
gimnastyka chińska Tai Chi Chuan, 
zajęcia taneczne, rysunek i malarstwo, 
zajęcia komputerowe, dziennikarskie, 
aktorskie, literackie itp.)  czy spotka-
niach okolicznościowych.
Jak podkreśla Małgorzata Grabiwoda 
oferta jest właściwie nieograniczona. 
W przypadku zainteresowania grupy 
ok. 10 chętnych, zawsze można otwo-
rzyć nową sekcję.
Prowadzącymi wykłady i zajęcia są 
pracownicy naukowi, wykładowcy 
akademiccy, nauczyciele i instruktorzy 

- praktycy. Uniwersytet współpracuje 
również z dąbrowskimi instytucja-
mi: Muzeum Miejskim „Sztygarka”, 
Szkołą Tańca „MARENGO” oraz Wy-
działem Zdrowia, Polityki Społecznej 
i Aktywizacji Zawodowej UM.
Od października, po oficjalnej inau-
guracji Uniwersytet Trzeciego Wieku 
rozpocznie szósty rok działalności. 
Przez te lata w zajęciach uczestniczyło 
ponad 1600 słuchaczy. A zaintereso-
wanie ofertą stale wzrasta. Dojrzali 
mieszkańcy Dąbrowy i regionu udo-
wadniają, że aktywność w życiu nie 
musi kończyć się wraz z przejściem na 
emeryturę.
Dodatkowe informacje: Pałac Kul-
tury Zagłębia tel. 32 733 88 08, e-
mail: malgorzata.grabiwoda@palac.
art.pl. az

Celem akcji jest wyposażenie naj-
uboższych uczniów w niezbędne 
przybory szkolne. Każdy może 

wesprzeć tę szlachetną inicjatywę.
Podręczniki, zeszyty, długopisy, 
kredki. To wszystko powinno zna-
leźć się w uczniowskim tornistrze. 
Dąbrowskie stowarzyszenie pomaga 
najuboższym uczniom skompleto-
wać szkolne wyposażenie. Każdy 
może włączyć się do akcji. Przed 
rozpoczęciem roku szkolnego, Dą-

browskie Stowarzyszenie Rodzin 
w Kryzysie prowadzi kolejną edycję 
akcji „Rozpocznij szkołę z pełnym 
tornistrem”.
Jej celem jest wyposażenie dzieci 
z najuboższych dąbrowskich rodzin 
w artykuły szkolne, m.in. w podręcz-
niki, zeszyty, farby, pędzle, bloki ry-
sunkowe, długopisy, kredki, piórniki 
czy inne niezbędne przybory.
Darowizny rzeczowe przyjmowane są 
w siedzibie stowarzyszenia, przy ul. 

Łącznej 35 (obok domu meblowego 
„Kaczor”), od poniedziałku do piątku, 
w godz. 9-13. Można również prze-
kazać je w innym terminie, po wcze-
śniejszym umówieniu się pod nume-
rem tel. 507 844 748.
Stowarzyszenie można wesprzeć 
również wpłatami na konto: GETIN 
BANK KATOWICE O/ DĄBROWA 
GÓRNICZA, 23 1560 1010 0000 
9480 0002 4502.

Przemysław Kędzior

Dla dojrzałych mieszkańców

Spakuj tornister ubogim uczniom

R E K L A M A
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Podobnie jak przed rokiem, rów-
nież tegoroczna edycja okazała 
się strzałem w dziesiątkę a bazą 

wypadową małych survivalowców był 
tradycyjnie Eurocamping w Błędo-
wie. Tegoroczna misja trwała osiem 
tygodni a kolejne zmiany trwały od 
poniedziałku do piątku. Przesłanie 
misji brzmiało: 

„Pokonaj własny strach, zmierz 
się ze swoimi słabościami i pokochaj 
przyrodę”. W ramach zajęć prowa-
dzonych przez doświadczoną kadrę 
instruktorów,  uczestnicy uczyli się 
posługiwania mapą i kompasem w te-
renie, rozpalali ogniska przy pomocy 
krzesiwek, uczyli się wiązania wę-
złów asekuracyjnych i ratunkowych 
a także zachowania w nieznanym 
terenie oraz budowy szałasów. Nie 
zabrakło oczywiście nauki podstaw 
musztry, która była nieodzownym 
elementem zajęć umożliwiając m.in. 
sprawne poruszanie się w terenie. 
Pokonując własne lęki, wyprawiali się 
pod bacznym okiem kadry w nocy do 
lasu oraz poznawali zasady organizo-
wania biwaku i rozbijania obozowi-
ska namiotowego. W czasie marszów 
przez błędowskie lasy poznawali 
ścieżki ekologiczne, miejsca przy-
rodniczo cenne oraz miejsca lęgowe 
płazów i ptaków. W ramach zajęć te-
renowych instruktorzy przekazywali 
uczestnikom zasady i sposoby wza-
jemnej asekuracji oraz bezpiecznego 
pokonywania przeszkód terenowych. 
Uczestnicy, podzieleni na grupy, od 
początku każdej zmiany rywalizowali 
ze sobą zdobywając punkty za wyko-
nywane zadania. Każdego dnia odby-
wały się także zajęcia specjalistycz-
ne. Poniedziałek to pierwsza pomoc 
przedmedyczna, czyli zajęcia prowa-
dzone przez ratownika medycznego 
z Wyższej Szkoły Planowania Stra-
tegicznego w Dąbrowie Górniczej. 
Wtorek, to kilkunastokilometrowy 
marsz leśnymi ostępami do Kuźnicz-

ki i spotkanie z pszczołami, ich zwy-
czajami i produktami przeplecione 
przejażdżką konną. 

Zajęcia odbywały się w Stowarzy-
szeniu Koń w Służbie Człowieka „HU-
SAR”. Kolejny dzień, środa, należał do 
krótkofalowców ze Szkolnego Klubu 
Krótkofalarskiego SP9PDG przy ZSZ 
„Sztygarka” w Dąbrowie. W czasie za-
jęć uczestnicy zapoznawali się z łącz-
nością za pomocą telefonów polowych 
i łącznicy oraz przeprowadzali swoją 
pierwszą łączność na falach eteru z ra-
diostacji klubowej. Każdy, kto przepro-
wadził łączność, otrzymywał potwier-
dzający ją, pamiątkowy certyfikat. 
Jednak środa nie kończyła się na krót-
kofalarstwie. Niespodziewaną atrakcją, 
która była wielką tajemnicą znaną do 
końca tylko kadrze, było nocne wyjście 
do lasu. Czwartek to dzień ekstremal-
nych wyzwań. Zaczynał się przedpo-
łudniową wspinaczką na 9-metrową 
pneumatyczną ściankę wspinaczko-
wą pod okiem instruktorów CSiR, 
a popołudniu ostre strzelanie z bro-
ni pneumatycznej. Nad sprawnym 
i bezpiecznym przebiegiem zawodów 
strzeleckich czuwał instruktor ze 
Stowarzyszenia Sportów Obronnych 
„Muszkiet” z Dąbrowy Górniczej. 
W ostatnim dniu swojej mini survi-
valowej przygody, w piątek, uczest-
nicy przechodzili uroczysty chrzest 
na młodego przyjaciela przyrody 
i składali uroczyste ślubowanie przy 
ognisku. Na zakończenie, na ostatniej 
zbiórce, każdy uczestnik otrzymywał 
certyfikat potwierdzający jego udział 
i ukończenie misji oraz na pamiątkę 
survivalową kartę przetrwania. A po-
tem pozostało już tylko spakować 
plecak, pożegnać się i ze smutkiem 
wracać do domu. Jednak większość 
małych „twardzieli” zadeklarowało 
już teraz chęć uczestnictwa w kolej-
nej, III Misji Specjalnej za rok. Do 
zobaczenia więc w Błędowie za 10 
miesięcy…  (olg)

Strzał w dziesiątkę 
po raz drugi
Dokładnie o godzinie 15.00, w piątek 24 sierpnia, zakończyła się II Misja Specjalna „C.S.I.R”. Była to kontynuacja ubiegłorocznej, wakacyjnej oferty dla 
dzieci, przygotowanej przez dąbrowskie Centrum Sportu i Rekreacji. 

Dąbrowa Górnicza ma kolejny 
powód do dumy. Tym razem 
związany z Międzynarodową 

Wystawą Architektury, która zostanie 
otwarta w Wenecji 29 sierpnia.  Nasz 
krajan – Michał Libera (socjolog, 
krytyk muzyczny i organizator wy-
darzeń muzycznych z kręgu muzyki 
improwizowanej, eksperymentalnej 
i „muzyki prawie niemożliwej do 
zagrania”) jest tam kuratorem pol-

skiej ekspozycji „Każdy ma prawo 
do dźwięku” autorstwa Katarzyny 
Krakowiak. Jury pod przewodnic-
twem architekta Jerzego Grochul-
skiego ten właśnie projekt uznało 
za zwycięski w konkursie na projekt 
wystawy w Polskim Pawilonie na 13. 
Międzynarodowej Wystawie Archi-
tektury w Wenecji w 2012. 

Wystawa w Wenecji potrwa do 25 
grudnia 2012 roku.

Dąbrowianin w Wenecji
Rozgrywki siatkarskiej ekstraklasy 

i Ligi Mistrzyń wystartują 
jesienią, ale już rozpoczęła się 

sprzedaż karnetów na mecze 
dąbrowskiego MKS-u.

Od 22 sierpnia do wyboru są wejściówki 
na wszystkie rozgrywki, jak też wyłącznie 
na spotkania w ramach PlusLigi Kobiet. Po-
dobnie jak w zeszłym sezonie, miejsca będą 
numerowane. Klub przewidział też karnety 

rodzinne, upoważniające do wejścia na me-
cze dorosłych i dzieci. Ceny, w zależności 
od sektora i rodzaju meczów, wahają się od 
70 do 300 zł.

W zeszłym sezonie dąbrowską halę 
„Centrum”, podczas 14 potyczek siat-
karek Tauron MKS, odwiedziło 27 300 
kibiców. Daje to średnią 1950 osób na 
spotkanie.

Szczegółowe informacje o biletach 
na stronie mks.dabrowa.pl

Ruszyła sprzedaż karnetów
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Decyzja o starcie zapadła rok 
temu. W lipcu dąbrowianie 
wpisali się na listę startową. 

Wpłacili pieniądze i …pierwszy krok 
był już wykonany. Udało się. Ważne. Bo 
lista w ciągu trzech dni była zamknięta, 
a na niej 3 tys. zawodników.

Śmiałków, którzy zdecydowali się na 
walkę z czasem i własnymi słabościami. 
Chociaż jak tu mówić o słabościach?

Zawody Ironman tradycyjnie rozgry-
wane są we Frankfurcie. Ze względu na 
obowiazujące dystanse w każdym z eta-
pów należą do najcięższych. Uczestnicy 
muszą przepłynąć 3,8 km, 180 km po-
konać na rowerze, a do tego przebiec 
prawdziwy maraton - 42,2 km.

Brzmi nieźle. Mają na to kilkanaście 
godzin.

Dąbrowianie do zawodów przygo-
towywali się indywidualnie. Pomogło 
z pewnością doświadczenie i wiedza teo-
retyczna. Podstawy mają, bowiem wszy-
scy są po Akademii Wychowania Fizycz-
nego. Ponadto trójka (oprócz Tomasza 
Kowalskiego) to nauczyciele zatrudnieni 
w dąbrowskich szkołach. Z kondycją za-
tem też jest nienajgorzej. Wiktor Rzew-
nicki jest także trenerem lekkiej atletyki 
w Centrum Sportu i Rekreacji.  

Ale nie wszyscy mieli wcześniej oka-
zję spróbować swych sił w triathlonie. 
Pewne doświadczenie  miała już Karo-
lina Grzyb, związana kiedyś z klubem 
MMKS Dąbrowa Górnicza, za to dla 
Wiktora Rzewnickiego był to pierwszy 
start w tego typu zawodach.

Mimo to start w zawodach dąbro-
wianie mogą zaliczyć do udanych. 

Tak jak stanęli na starcie tak wszy-
scy zameldowali się na linii mety. 
Poza tym wyniki jakie osiągnęli też 
są niezłe. 

Karolina Grzyb wymagany dystans 
3,8 km przepłynęła w czasie 1:00:03, 
180 km pokonała na rowerze w czasie 
6:22:23 a maraton pokonała z wyni-
kiem 4:58:51. Całkowity czas, jaki uzy-
skała to 12:30:46. W swojej kategorii 
wiekowej zajęła 11 pozycję, a w kate-

gorii open 103. W klasyfikacji ogólnej 
uzyskała 1711 wynik. Na pokonanie 
trzech etapów potrzebowała 12 godzin 
i 30 min.

Tomasz Kowalski trzy etapy pokonał 
w najlepszym z całej czwórki czasie. 
Zawody ukończył jako 450 zawodnik, 
z czasem nieco ponad 10 godzin.

Wiktor Rzewnicki, dla którego był to 
pierwszy udział w triathlonowych za-
wodach na pokonanie poszczególnych 

etapów potrzebował prawie 14 godzin, 
za to w swojej kategorii wiekowej zajął 
102 pozycję.

Ostatni z dąbrowskich zawodników 
Michał Zasępa w klasyfikacji ogólnej 
zajął 1335 miejsce. Pływanie, rower 
oraz bieg zaliczył w czasie 11 godzin 
i 45 min.

Mimo niezbyt bogatego doświad-
czenia cała czwórka ukończyła zawody 
zdobywając stosowny certyfikat. Było 

ciężko, ale kolejna poprzeczka została 
pokonana.

Już teraz zapowiadają, że ich celem 
jest udział w Mistrzostwach Świata na 
Hawajach. Walkę o kwalifikacje stoczą 
za rok.

***
Zawody Ironman należą do najcięż-

szych tego typu. Pływanie odbywa się 
na otwartych akwenach. Zawodnik 
może pokonać wyznaczoną trasę do-
wolnym stylem pływackim. Z przy-
czyn organizacyjnych czas potrzebny 
na pokonanie dystansu w wodzie jest 
ograniczony, zawodnicy, którzy nie 
ukończyli pływania, nie mogą kon-
tynuować dalszego etapu - jazdy na 
rowerze.

Jeśli jednak wszystko pójdzie po-
myślnie przed zawodnikiem do po-
konania kolejny odcinek 180 km na 
rowerze, szosowym bądź górskim. 
Charakterystyczne dla wyścigu rowe-
rowego w zawodach Ironman jest to, 
że w przeciwieństwie do klasyczne-
go wyścigu szosowego zawodnicy nie 
mogą sobie nawzajem pomagać, także 
w przypadku usterki technicznej. Ca-
łościowy czas potrzebny na pokonanie 
segmentu pływania i jazdy na rowerze 
również podlega ograniczeniom, po 
tym czasie zawodnicy, którzy nie ukoń-
czyli jazdy na rowerze, nie mogą kon-
tynuować dalszego etapu. A to już kla-
syczny maraton (42,2 km). Oczywiście 
i na tym etapie nie można korzystać 
z pomocy innych osób.

Anna Zubko

Mistrzostwa Europy Ironman 
we Frankfurcie zaliczone
W połowie lipca z Niemiec wrócili dąbrowscy triathloniści Karolina Grzyb, Tomasz Kowalski, Michał Zasępa oraz Wiktor Rzewnicki. Sukcesem zakończył 
się ich udział w prestiżowych, morderczych Mistrzostwach Europy Ironman organizowanych we Frankfurcie. Powszechnie znanym faktem jest, że już 
samo ukończenie tych zawodów daje powody do dumy.

Akcja ma charakter spontaniczny. 
Kiedy pierwszy raz wydarzenie 
zostało utworzone na popular-

nym profilu społecznościowym face-
book (profil: Dąbrowa Rowerowa), 
zgłosiło się nań około 70 rowerzystów, 
a na miejscu zbiórki okazało się, że jest 
nas dwukrotnie więcej! W kolejnej 
odsłonie było nas ponad 250 osób, a 
w ostatnim nocnym przejeździe było 
nas już 350 osób. Warte dodania jest, 
iż sporo cyklistów zjeżdża do nas z So-
snowca, Katowic, Bytomia, Ogrodzień-
ca a nawet Zawiercia. Ściąga ich tu 
nie tylko urok terenów rekreacyjnych 
miasta, ale również niepowtarzalna at-
mosfera panująca na miejscu.

Ten barwny, oświetlony korowód 
ciągnący się wzdłuż brzegów jezior to 

doskonała możliwość na poznanie no-
wych ludzi, spędzenie miło czasu oraz 
chwilę aktywności. Każda Cykliczna 
Noc zakończona jest grillem w Cen-
trum Sportów Letnich w Parku Zie-
lona, gdzie rowerzyści mogą wymienić 
swoje doświadczenia, podzielić się 
informacjami o imprezach i zawodach 
rowerowych, zorganizować wspólny 
wyjazd.

Uczestnictwo w  Cyklicznej Nocy 
odbywa się na ogólnych zasadach 
ruchu drogowego, każdy biorący 
udział w akcji robi to dobrowol-
nie i na własną odpowiedzialność, 
warunkiem jedynie jest posiadanie 
świateł jak również mile widziane 
jest poruszanie się w kamizelkach 
odblaskowych.

Nocne rowerowanie
Ciepłe letnie noce, kiedy upały dnia zelżeją, pozwalają w końcu na wyjście na rower, rolki, przebieżkę. I tak podczas jednego z treningów narodziła się myśl, dlaczego by nie 
pojeździć na rowerze w większym gronie? – opowiada Paulina Wierzbicka, pomysłodawczyni akcji.
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Gros ofert była skierowana do 
najmłodszych, którzy pod-
czas lata nie lubią się nu-

dzić. Na wysokości zadania stanęły 
świetlice środowiskowe, kluby osie-
dlowe, a także organizacje pozarzą-
dowe. Wycieczki w ciekawe i pełne 
atrakcji rejony, konkursy rozwijające 
inwencję twórczą oraz promujące 
zręczność i sprawność fizyczną, to 
tylko niektóre z propozycji, z jakich 
korzystali najmłodsi i nieco starsi. Na 
nudę nie mogły narzekać dzieci, które 
zdecydowały się spędzić część waka-
cji w świetlicy środowiskowej w An-
toniowie. Warsztaty z zawodowym 
aktorem, wizyta w radzionkowskim 
Muzeum Chleba, nauka chodzenia 
na szczudłach, to tylko część atrakcji, 
jakie przygotowano dla najmłodszych 
w ramach „Akcji lato”. 

Monotonia nie dokuczała dzieciom, 
które część wakacyjnego czasu zdecy-
dowały się spędzić w klubach osie-
dlowych. Spotkanie ze strażakami, 
możliwość zobaczenia ich pracy oraz 
odwiedzenie chorzowskiego zoo, to 
tylko dwie spośród wielu niespodzia-
nek, przygotowanych przez Helikon. 
Nie próżnowały także organizacje 
pozarządowe, które starały się, jak 
najbardziej uatrakcyjnić czas swoim 
podopiecznym. Olimpiada Sportów 
Niecodziennych to już stała pozy-
cja w propozycjach przygotowanych 
przez Fundację Godne Życie. Tym 
razem zmagania sportowe z przymru-

żeniem oka, połączone były z akcją 
„Street Art - czyli Dąbrowska Twór-
czość Uliczna”.

Na wysokości zadania stanęło tak-
że stowarzyszenie „Dar Serca”, któ-
re po raz kolejny zapraszało swoich 
podopiecznych na „Warsztaty wraż-

liwości”. - Podczas zajęć plastycz-
nych, muzycznych, najmłodsi mieli 
możliwość bliskiego i naturalnego 
kontaktu ze sztuką. Zajęcia rozwija-
ły ich wyobraźnię oraz dawały szansę 
na twórcze poszukiwania oraz pogłę-
biania zainteresowań w różnych dzie-
dzinach. Natomiast podczas każdego 
wyjścia w plener, czy wycieczki reali-
zowane były warsztaty fotograficzne, 
dające dzieciom okazję do poznania 
tajników praktycznego wykonywa-
nia zdjęć aparatem cyfrowym. Z fo-
tografii zrobionych w czasie letnich 
wypraw, stworzyli fotoreportaż „Lato 
w obiektywie”. 

Myliłby się ten, kto sądziłby, że 
podczas wakacji dąbrowskie szkoły 
były zamknięte na cztery spusty. Aż 
16 dąbrowskich placówek oświato-
wych, w tym zawsze kolorowy i ar-
tystycznie inspirujący Młodzieżowy 
Ośrodek Pracy Twórczej, zorganizo-
wało półkolonie dla blisko tysiąca 
dąbrowskich dzieciaków. Podobnie 
jak w przypadku kolonii czy obo-
zów letnich turnus na półkoloniach 
trwał dwa tygodnie. Uczestnicy pół-

kolonii wyprawiali się na wycieczki, 
podczas których poznawali cieka-
we miejsca regionu, chodzili do 
kin, pływali na szkolnych basenach 
oraz w Aqua Parku Nemo „Wodny - 
Świat”.

Na nudę nie mogli narzekać także 
wszyscy ci, którzy nie wyobrażają so-
bie letniego wypoczynku bez wody. 
Dąbrowskie jeziora, jak co roku, 
przyciągały windsurferów, miłośni-
ków oglądania podwodnego świata. 
Nie zabrakło także atrakcji na piasku: 
siatkówka oraz aerobik na plaży cie-
szyły się sporym zainteresowaniem. 
Jak się okazuje w naszym mieście 
można było także przeżyć namiastkę 
górskiej wspinaczki. Ścianka wspi-
naczkowa w Parku Zielona cieszyła 
się sporym zainteresowaniem tych, 
którzy pragnęli dotrzeć jak najwyżej 
i poznać techniki wspinaczkowe. 

Na kolejne takie atrakcje będziemy 
czekali przez kolejne dziesięć miesię-
cy. Jednak w tym czasie też będzie się 
sporo działo i na pewno każdy znaj-
dzie coś dla siebie.

Monika Łysek

Działo się, czyli „Akcja lato”
Pogoda w czasie tegorocznych wakacji nas rozpieszczała. Bez wyjazdu w egzotyczne miejsca, co wiązało się ostatnio ze sporym stresem, można 
się było poczuć, jak w tropikach. Piasku i wody u nas pod dostatkiem, a bogata oferta miejskiej „Akcji lato”, gwarantowała dobrą zabawę i aktywne 
spędzenie wolnego czasu na świeżym powietrzu.

• ponad 15.000 osób skorzystało 
z atrakcji, jakie oferuje Aqua Park 
„Nemo – Wodny Świat”

• dla blisko 1000 młodych ludzi 
warsztaty w skateparku, w ramach 
Extreme City były niesamowitym 
wyzwaniem, znacząco podnoszącym 
poziom adrenaliny 

• 934 dzieci bawiło się w trakcie 
cyklu wakacyjnych spotkań „Przy-
stanek Wakacje”, organizowanego 
przez Pałac Kultury Zagłębia

• 290 dzieci uczestniczyło w za-
jęciach wakacyjnych w ośmiu z je-
denastu świetlic środowiskowych 
w naszym mieście. W pozostałych 
placówkach akcja skończy się wraz 
z rozbrzmieniem pierwszego, szkol-
nego dzwonka

• prawie 200 głodnych przygód 
dzieciaków w ramach C.S.I.R. Mi-
sja Specjalna, uczyło się jak przeżyć 
w lesie  

• ponad 200 osób próbowało 
swoich sił i doskonaliło swoje umie-
jętności „alpinistyczne” na ściance 
wspinaczkowej w Parku Zielona

• 150 miłośników wiatru, wody 
i słońca pływało po dąbrowskich je-
ziorach, doskonaląc swoje umiejęt-
ności żeglarskie

• 93 osoby zagrały w letniej 
odmianie siatkówki… na piasku 
w ramach Letniej Akademii Siat-
kówki Plażowej

• 77 chętnych zaprzyjaźniało się 
z psami, poznając zalety dogoterapii

• 72 osoby ćwiczyły na plaży Po-
goria III podczas zajęć aerobiku

• blisko 70 odważnych osób uczy-
ło się pływać w wodach Pogorii

• ponad 60 osób chcąc chwycić 
wiatr w żagiel, uczestniczyło w kur-
sie windsurfingu ml

Akcja lato 2012 
w liczbach
Wakacyjne propozycje 
przygotowane w ramach 
„Akcji lato”, cieszyły się 
dużym zainteresowaniem 
wśród mieszkańców naszego 
miasta:



19PRZEGLĄD DĄBROWSKI sierpień 2012 nr 7 (160)   zapowiedzi

Lubisz tańczyć!? Przyjdź na za-
jęcia cheerleaders organizowane 
przez Centrum Sportu i Rekreacji 
w Dąbrowie Górniczej. Zaprasza-
my wszystkich chętnych od 5 do 25 
lat na treningi, które rozpoczną się 
od września w Hali Widowiskowo-
Sportowej „Centrum”. Zajęcia są 
darmowe, finansowane przez CSiR, 
każdy, kto chce, może wziąć w nich 
udział. 

Kontakt:
Jolanta Matuszczyk: 501 622 941; 

joolek21@tlen.pl
CSiR: (32) 261 20 10; sport@csir.pl 

Zajęcia cheerleaders

- Doświadczenia związane z naszym 
narodowym tour’em i atmosfera na 
metach etapów pokazały, że dąbrowia-
nie są miłośnikami kolarstwa. Dlatego 
też w tym roku postanowiliśmy posta-
wić na imprezę kolarską na najwyższym 
poziomie, w której udział może wziąć 
każdy. Start w mistrzostwach nie wy-
maga specjalnych licencji – wystarczy 
sprawny rower, kask i chęć sportowej 
rywalizacji – mówi Damian Rutkowski, 
Naczelnik Wydziału Promocji, Kultury 
i  Sportu.

Start i meta Mistrzostw, jak i całe 
miasteczko zawodów, zlokalizowane 
będzie w Parku Hallera, a zawodnicy 
będą ze sobą rywalizować na trasach 
o trzech długościach. Najkrótsza z nich, 
nazwana MINI, liczy 40 km i przebie-
gać będzie głównie w okolicach jezior 
Pogoria. Średnia trasa to MEDIO li-
cząca 74 km rozbudowana o tereny 
gór bukowych w Ujejscu, Wygiełzo-
wie i Trzebiesławicach. Najdłuższa 
trasa GRAND FONDO liczy 108 km, 
a kolarze, którzy ją wybiorą, pokonają 
dodatkową pętlę, po najbardziej górzy-
stych fragmentach Dąbrowy.

- Osobom spoza regionu Dąbrowa 
kojarzy się z płaskim terenem, dlatego 
wielu kolarzy może spotkać spora nie-
spodzianka. W lasach trzebiesławickich 
znajduje się sporo trudnych odcinków 
i stromych podjazdów, które zweryfi-
kują sportowe umiejętności startują-
cych na dystansie GRAND FONDO. 
Ale trasy mistrzostw to propozycja 
nie tylko dla zawodników klasy elite, 
ale również dla osób jeżdżących rekre-
acyjnie. Mistrzostwa będą doskonałą 
promocją roweru i zdrowego trybu 
życia – mówi Czesław Lang i dodaje: - 
Dąbrowa Górnicza to miasto, gdzie im-
prezy kolarskie organizuje się profesjo-
nalnie, pokazał to Tour de Pologne. Jest 
wzorowym partnerem, przykładem dla 
innych. Do tej pory mieszkańcy ogląda-
li zawodowców, teraz będą mogli sami 
spróbować swych sił.

Swój udział w mistrzostwach moż-
na zgłaszać już dziś na stronie inter-
netowej www.skandiamaraton.pl, lub 

15 i 16 września w Biurze Zawodów, 
które będzie zlokalizowane na parkin-
gu pod Aqua Parkiem NEMO w Par-
ku Hallera. Start pierwszych grup 
o godzinie 11.00. 

Organizacja tak dużego wydarzenia 
sportowego w mieście to również spore 
wyzwanie logistyczne, do którego zaan-
gażowanych jest wiele osób i służb, dla-
tego też zapraszamy wszystkich, którzy 
chcieliby włączyć się do organizacji 
mistrzostw jako wolontariusze. Chętni 
mogą zgłaszać się pod adresem mailo-
wym wolontariat@idabrowa.pl.

W dniu zawodów, wystąpią rów-
nież utrudnienia w ruchu podobne 
do tych z Półmaratonu Dąbrow-
skiego. Czasowe zamknięcia ruchu 
pojawią się w okolicach Centrum, 
ul. Królowej Jadwigi, Piłsudskiego 
i Granicznej, a także na kilku uli-
cach na terenach zielonych. Szcze-
góły dotyczące utrudnień znajdą się 
na stronie www.dabrowa-gornicza.
pl i profilu facebook.com/Miasto-
DabrowaGornicza. 

Organizatorem zawodów jest Cen-
trum Sportu i Rekreacji.

Mistrzowskie MTB
Mieszkańcy Dąbrowy zdążyli się już chyba przyzwyczaić, że miasto stało się znanym 
punktem na kolarskiej mapie Polski. W dwóch minionych latach gościliśmy mety etapów 
największego polskiego wyścigu kolarskiego Tour de Pologne, a 16 września tego roku 
nasze trasy i ścieżki rowerowe będą areną zmagań najlepszych zawodników kolarstwa 
górskiego o tytuł Mistrza Polski w Maratonach MTB.
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